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O d  W v d a w  n i c i  w  a .

Nowa Reforma w przyszłym 1886 roku, 
piątym naszego wydawn ctwa, wychodzić 
będzie pod obecną redakcyą i w dotych
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy bli
żej określać zadań przyszłorocznej pracy 
naszej, możemy tylko zapewnić, że jak 
de tąd tak i nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w rniaię sił i środków 
naszych Upraszamy o wczesne nadsyła
nie przedpłaty, która wynosi:

W  m i e j s c a : roÓznieSSOzłr — pół
rocznie l O  złr. — kwartalnie 5  złr. — * 
miesięcznie 1  złr. 8 0  c.

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  ro
cznie 2 3  złr. O O  c. — półrocznie 1 1  
Jr. 8 0  c. — kwartalnie 9  złr. O O  c. 
miesięcznie 2  złr. l O  c.

w  p a r i s t u l c  a u s t r y a e k i e m  z 
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 2 4  
złr. — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 
O złr. — miesięcznie 2  złr.

w  e e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m : 
rocznie 2 8  złr. — półrocznie 14: złr. —; 
kwartalnie 7  złr. — miesięcznie 2  złr. 
5 0  c.

w innych krajach europej
skich: rocznie 2 2  złr. — półrocznie 
1 6  złr. — kwartalnie 8  złr. — miesię
cznie 2  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracji Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 18) ageneye: E. Silbersteina, konce- 
syonowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszeń. Plac MaryacKi dom Czynoiela 
Magazyn nowosoi F. A. Urigara w Kyn- 
ku głównym, linia A—B. — fłandel Z. 
Skalskiego (nawniej Nowakowskiej) w Su
kiennicach 1. 31 — Sprzedaz gazet Ku
klińskiego w hali Sukiennic I 6 — Głó
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn
ku głównym.

ród angielski, zrażony tylu niepowodzeniami, ob
jawi przv wyborach niezadowolenie z rządów 
GI*dstone’a i odda swe głosy torysom. Zwycię
ski; wyprawa do Birm y zakończona zdobyciem 
stolicy i uwięzieniem króla powinna była, we
dług powszechuego mniemania, ożywió w naro 
dzie STmpatye dla tradycyjne, polityki stronni
ctwa konserwatywnego, a świeże wypadki na pół
wyspie bałkańskim, zdawały się również przema
wiać za powierzeniem steru  spraw konserwaty
stom którzy zawsze umieli strzedz interesów  A n
glii nad Bosforem

W y n k  wyborów nie odpowiedział tym ocze
kiwaniom. Nowa ustawa wyborcza, którą gani net 
Gladstone a zestawił w spuóciznie swym następ
com, okazała się równie korzystną dla stronni
ctwa liberalnego, jak  niebezpieczną dla torysów, 
Dwa miliony wyborców angielskich, po raz pier
wszy powołanych do urny, stanęły po stronie 
tych, którzy sprawy wewnętrzne kraju kładą na 
pierwszym planie. Ze zdziwieniem przekonał, się 
Europa, że pracujące warstwy narodu angielskiego 
nie troszczą się dziś jeszcze o losy Bułgaryi lub 
Afzanistaou, i że uwagę ich zajmują wyłącznie 
sprawy złączone ściśle z ich materyalnem poło
żeniem.

Już podezas agitacyi przedwyborczej można 
było zauważyć niezwykłe w ńnglii ziawisko. —  
Kandydaci, przemawiający do wyborców, mniej 
niż dawniej starali się zaiąć ich uwagę wielkienn 
zagadnieniami międzynarodowe; polityki, a pierw
sze miejsce zajęły sprawy, mające niezmierną 
»połeezaą doniosłość. -Jak gdyby wypadki po za 
granicami Anglii zupełire  nie zasługiwały na u- 
wiigę. zbywano je nie raz kilkoma utarcemi ogć1- 
nikatni; z tern większym natomiast zapałem sp -■ 
rano się o program przyszłych reform w ew nętrz
nych. Powołując nowe warstwy narodu do ffyc a. 
publicznego, wiedział doświadczony wódz party, 
liberalnej, że zyska przez to sprzymierzeńców, 
których u?u nie odbiorą dyplomatyczne tryumfy 
torysów Głośne hasła liberal.zmu, jak przymuso
wy podział roli. bezpłatna nauka w szkołach, re
forma stosunków Ł ościelnych. silniej przemawiają 
do umysłów i wyobraźni dzisiejszych wyborców, 
niż wzgląd na losy sztandarów angielskich w od
ległych, zamorskich krajach.

Jeżeli jednaK p. Gladstone dumnym być może, 
iż po tylu niepowodzeniach udało mu się zacho
wać sympatye narodu, niemniej św ietnym  rezul
tatem  może się poszczycić naczelnik narodowego 
stronnictwa w Iilandyi. Polityira p. Parnella je s t 
nowym dowodem, do czpgo może doprowadzić 
dotrze zrozumiany narodowy egoizm.

Żaden gabinet angielski nie uczynił d h  stron
nictwa irlandzkiego tyle, ile Gladstone i jego to 
warzysza Gdy jednak nadeszła chwila stanowczej 
walki wyborczej, narodowcy irlanacy nie wahali 
się długo i stanęli odrazu po stronie tego stron
nictwa, które w ich oczach mniej miało wido
ków zwycię1 „wa. Idąc ręka w rękę z whigam1

Wynik wyborów w  Anglii.
Gdy przed rokiem gruchnęła wieść o krwa- 

wy h porażkach armii angielakiej w Sudanie, gdy 
następnie spor o kolonie w Afryce zakończył się 
tryumfem ks. B smarka, gdy wreszcie dypluiba- 
cya angiels a, wywoławszy na chwilę groźne wi
dmo wojny z Bosyą. ustąpiła współzawodnikowi 
pola, zapanowało w Europie przekonanie, że ua ■

gramu. Stronnictwo liberalne poniosło we wszy
stkich okręgach irlandzkich dotkliwą porażkę, a 
ludność irlandzka, rozporządzająca w niektórych 
miastacn angielskich znaczną ilcśrią głosów, po
piersia solidarnie kandydatów konserwatywnych.

Dzięki tej taktyce Parnella i jego stronników, 
nie posiada dziaii js/y  parlament wybitnej cechy. 
Lord Salisbury, w .dząc, iż jego przeciwnicy nie 
mają stanowcze, w iększości, nie czuje się znie
wolonym do ustąpienia; lecz nawet najgorliwsi 
zwolennicy dzisiejszego gabinetu przyznają, ii, 
opierając aię jeaynie na przymierzu z Irlandczy
kami, może on każdej chwili się zachwiać. W  obu 
stronnictw ach pannie niezadowolenie z obecnego 
stanu. Zaledwie przem inął zapał, wywołany wy
borczą walką, odezwały się głosy, nawołuiąee do 
nowego ugruooWania eiv etionnictw . W obu obo
zach rozpoczęto już zabiegi w tym c e lu , gdyż 
każda ze stron Walczących chciałaby ubiedz prze
ciwnika. Konserwatyści licząc na rozdwojenie 
w stronnictwie liberainem  chętnie przeciągnęliby 
na swą stronę skrajny jtgo  odcień , a odwdzię
czając się za poparcie w sprawach polityki za
granicznej . przystaliby na pewne reformy, któ
rych pp. Dilke i Chamberlain tak natarczywie 
żądają. Zbliżenie się tak sprzecznych na pozór 
żywiołów byłoby początkiem nowej ery w we
wnętrznym rozwoju Anglii, a objawiłoby się ono 
prredewszystkiem w szeregu ustaw adm inistra- 
cvjnvch I socyalnych, z których w pierwszym 
rzędzie skorzystałaby ludność, irlandzka. P. Cham- 

' berlain zaznaczył dosyć wyraźnie w swej osta- 
:n -i m owie, iż gotówby popierać dzisiejszy ga- 

gdyby lord Salisbury przystał na niektóre 
p u n k u  > go programu, a między innemi na roz- 
ssłTzA iil autonomii hrabstw. Słowa te wskazują, 
że polilyrzne ideały paruellitów są przynajmniej 

’ w części b u sk im i urzeczywistnienia.
N ie mniej gnrliwem w zjednywaniu sobie 

'sprzymiorzeuiów okazuje się stronnictwo liberal
ne. (Jo r&ifcif słyszymy o poufnych rozmowach 
Gladstone a z Parnellem, a znając polityczną me
todę Irian fbzyków nie mamy powodu wątpić, że 
porzucą oni bez wahania dzisiejszych swych so
juszników. jeżeli dopatrzą się w związku z Whi- 
gami większycn dla siebie korzyści.

Dwa mies<ące upłyną jeszcze do chwili zebra
nia się parlamentu Stronnictw a uformują się tym 
czasem i sytuacyą arę wyjsaul Cokolwiek jednak 
wyniknie z przedwstępnych n v * d , kwnsfy i irlandz
ka nie przestanie górować ponad innem i spra
wami wewnętrznej polityki angielskiej. Bez cięż
k ich , a może i upokarzających ofiar, nie zdołft 
Anglia zatrzeć śladów długoletniego ucisku. Do- 

| poki stoli społcczenetwo angielskie nie zdobędz.e 
' się na ten nieunikniony krok, dopóty sprawa ir
landzka będzie zaporą n i  drodze politycznego i 
cywilizacyjnego rozwoju Wielkiej Brytanii.

mrigl Parnell z łatwością i r~echylić szalę na ich 
korzyść, lecz w ten sp< sób przyczyniłby gitsię do
ntw orienia w Izbie tak silnego stronnictwa iż 
pomoc jego okazałaby się w końcu zbyteczną. — 
Naczelnik ruchu narodowego na Zielonej W yspie 
wolał zapomnieć o dowodach przychylności, ja
kich niedawno doznawał ze strony wliigów, i 
przerzuciwszy się do przeciwnego onozu zrówno
ważyć siły, a tern samem zapewnić sobie w przy
szłym parlamencie głos rozstrzygający. Wyborcy 
irlaudcy nie odstąpili ani na krok od tego pro

Sejm krajowy.
(Jedenaste ponit ieenie d. 16 grudnia). 

Początek o godz 11 m. 20.
P. Tyszkowgkj otrzymał urlop do końca gru

dnia. K m ,aj a rybacka wybrała przewodniczącym 
A rtura h r  Potockiego, zastępcą p. Borkowskiego, 
sekretarzem p. Piłata.

Po odczytaniu petycyj przez sekretarza hr. 
' B a d e n i e g o  Izba przystąpiła do porządku dzien

nego.

P. M e r u n o w i c z  motywuje swój wniosek w 
przedmiocie wprowadzenia w życie inatytucyi 
sądów pokotu i spowodowania ustawy o postępo
waniu sądowem m espornem . Mówca zaznacza na 
wsiępie, że sprawa ta była już wiele razy w sej
mie poruszana niestety dotąd bez skutka. Potrzeby 
i użyteczności iostytucyi sądów pokoju nie po
trzeba już dowodzić. Wykazuje ty .ro  mówca, ze 
zniżyłoby się w ten  sposób koszta utrzymywani* 
sądów powiatowych i uzyskałoby się znaczną 
oszczędność. Około ł/ ,  spraw przeazłoby na °ądy 
pokoju, skąd w ypadłoby, że skarb pnbiiomy 
oszczędziłby mniej więcej parę kroć. Wykazano, 
łe  rząd zyskuje na sądach, bo wpływy l taks i 
stem pli przewyższają wydatki. N ie powinno to 
mieć miei8oa, a sądy pokoju mogą się wiele do 
tego przyazjnić. H e rd o  saś wiele syska n s  tern 
ludność, bo obok oszczędności, sprawiedliwość 
byłaby szybko i doraźnie załatwiana, głównie w 
sprawach drobiazgowych i spadkowych. Tak więc 
względy moralne jak i m aterialne przemawiają za 
zaprowadzeniem i u nas sądów pokoju Opór rzą- 
du pod tym względem należy przypisać wpływom 
liurokracyi, której znaczenie sbnowczoby pod
cięły. Gdy inne kraje koronne żądają wprowa
dzenia aądow pokoju, Sejm powinien poprzeć głos 
mówcy, i powtórnem odezwaniem się wywrzeć 
presyę na sfery decydujące. Wniosek odesłano do 
komisyi prawniczej.

P ks. S a w a popiera swój wniosek w przed
miocie uzupełnienia §. 78 ustawy gm innej po
stanowieniem co do właściwego użycia dodatków 
gm innych do podatków bezpośrednich na pokry
cie wydatków, w budżecie prelim inowanych i wy
kazuje, jak trudno przychodzi gminom nakłada
nie dodatków, które jest ostatecznym środkiem 
pokrywania koniecznych wydatków bciaganio tych 
dodatków pozostawiono u nas organom rządowym, 
w których przechowaniu ściągane dodatki znaj
dują się —  ale tylko czasowo. Tymczasem orga
na rządowe, jak doświadezeuie uczy, używają tych 
dodatków, przeznaczonych li na cele gminne, na 
pokrycie potrzeb państwowych Mówca cytuje 
dosłownie odezwy władz skarbowych, które po
wiadają, że egzekucye władz politycznych stoią 
na równi z egzekucyami władz sądowych i że 
równie są słuszne jak tam te ; mówca nazywa e*n 
Meistt ntuck  logiki, to stawianie na rów ni orze
czeń wyrokow sądowych z orzeczeniem lub roz
porządzeniem pierwszej lepszej władzy skarbo
wej. Wobec tego, że władze skarbowe orzekły, 

.iż gminom nie jest bynajmniej zastrzeżony wy
łączny zarząd dodatkami, mówca postawił sw<tj 
wniosek i zaleca go nwadze Izby i komisyi admi
nistracyjnej, do której prosi odesłać swój wniosek 
(brawo) Przyjęto.

Daiei zabiera głos p E. W o l a ń a k i w  sprv  
wie ulg gorzelni rolniczych przy opodatkowania 
wyrobu spirytusa i w przedmiocie usunięcia tru 
dności przy wywozie spirytusu transito przez Ru
munię. Sprawa ta była niestety już kilkakrotnie 
przedm iotem  obrad Izby. Przesilenie ogólne do
tyka nas jako kra; rolniczy najbardziej. Gorzelni- 
ctwo więc jako tak ściśle z gospodarstwem zwią
zane, powinno być uchronione od upadku, a w 
dzisiejszej chwili tenże im grozi. Gorzelnie fa
bryczne są protegowane a rolnicze pran ie do 
upadku doprowadzone wysokiem opodatkowaniem 
i obcą konkurencją. Mówca zastanawia się sze
roko nad tą kwestyą i żąda, aby Sejm zajął się 
gorąco tą eprawą, dotycząca zdaniom jego, nie 
wyłącznie właścicieli g o rze lń , ale kraj cały.

Odesłani wniosek do komisyi osoDne;,z 7 człon
ków złożonej.

Następnie p. L a n g i e  zdawał sprawę w imie
niu komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku 
naglącym p. M ę c i ń s k i e g o  w sprawie dosta
wy zboża dla arm ii. Komisya przekonała się, że 
in tendenturj nie wykonują zarządzeń m inister
stwa wojny, ani teraźniejszych ani dawniejszych 
Wnioski p. Męcińskiego w zupełności są uzasa
dnione i dla tego komisya wnosi następim cą re
zolucję :

1) Wzywa się t. k. rząd, aby zająi się jak 
najrychlej załatwieniem życzeń Sejmu, zawartych 
w rezolucyach z d. 1 grudnia br.

2 | Poleca się Wydziałowi krajowemu ażeuy 
poczynił wszelkie możlfufe starania u rządu celem
zapobieżenia dalszemn krzywdzeniu producentów
IrrS iCI W /t  h np** Ar.ni-+ ara ukciiie rł 1 r> U r r  na i I ikrajowych przy dosiawach zboża dla ck. armii, i 

t uażeby v sk n ttn  swoich starań zdał sprawę na 
najbliższej sesyi sejmowej.

P. N a m i e s t n i k  odczytuje Vorśchrift fur  
Ferpflegung des k. k. Heeres i muiema, że r e- 
jedno będzie mógł w tej sprawie sprostować, 
n. p. co Jo */g dozwolonego zanieczyszczenia 
zooia. Nie powinno ono wynosić więcej jak 2 V* °/0 
w ogólności, w szczególności zaś sporysz nie po
w inien się zapełnić znajduwać w zbożu. Prz- pis 
jest tu więc stanowczy i wyraźny. & wobe" tego 
faktu m tendentury ani też m inisterstwo l4i*& mo
gło inaczej postąpić, tembardziei, że próby do
konane wykazały dość znaczną zawartość spory
szu. In n ą  jest rzeczą, czy sporysz jest szkodliwy, 
czy nie — być muże, i i  nowsze badania wy
każą, że nie — ale dutąd muszą być obowiązu
jące odnośne przepisy N am iestnik cytuje okólnik 
ministerstwa, zalecający, aby dla dostaw arm ii 
zachęcano i ułatwiano dostęp pojedynczym pro
ducentom, gminom i spółkom, które ostatnie mo
gą być nawet zwulniape od składania wadyum i 
kaucyi. Jeżeli się zaś zdaręaią tu  i owdzie zaku- 
poa zboża nie krajowego, to dla tego, bo przy 

'licyiacyi nie stanął ani ;edeu z producentów kra
jowych Ma też p. uamiestnik nadzieję, że nadu
życia możliwe będą usunięte, gdyż rząd wziął 
sobie sprawę do serca.

P. C h r z a n o w s k i  sądzi, że powinhe być 
więcej stanowcze rozporządzenia co do zawrr- 
tuśni sporyszu — i popiera gorąco rezolucyę 
komisyi

P r . ę c i ń & k i  nie widz, w czemby p. na- 
m .estnik sprostował jego zapatrywania. W szystkie 
zarzuty, przezeń podniesione okazały się prawdzi- 
wemi. Idzie więc o zmianę rozporządzeń, na któ
re p, namieatniK się powoływał, bo dokąd to nie 
nastąpi, złe pozostanie złem, pomimo zapewn<eń 
ze strony rządu. Nie o piękue zresztą przepisy 
ale o stronę praktyczną dobijamy s.ę. choćby na 
podstawach takich, jakich się trzyma rząd pruski 
w dostawach dla armii. Pół miesiąca minęło jak 
sprawę podniesiono, a dotąd me widai. żadnego 
dodatniego rezultatu W tej chwili, mimo poru
szenia sprawy w Hejtnm, odbierają m tendentury do- 
arawj na granicach kraiu, bo uprzywilejowanym A- 
belesom wszystko wc'no Władze wojskowe sprowa
dziły w ciągu ostatnich dni L6 z Rum unii 160 
ton żyta i owsa; odbiór tego zboża odbywa się 
w Sucztw ie na granicy. Owies przysłany stamtąd 
do Tarnowa, zawierał 6°/o nijczystości i musiał 
być zakwestyunowany Lom,syonalnie. Co z tego 
będzie nie w,adomo, bo to sekreta Zamiast zbo
ża galicyjskiego zakupują intendentury zboż^ z 
Podola rosyjskiego, gdzie n. p. w Pruskurowie
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9 przez
J a n a  Z a c h a r y  a s ie  w ic za .

(Ciąg daltiy .)

Rozjaśniło mu s.ę czoło, zatrzymał się
— Przecież żołnit rze wyraźnie m ów ili, że są 

przyjaciele i jako tacy przyszli do kraju!
— Któż to może wiedzieć!
—  Ale dopokąd n e wie s ię , że są nieprzyja

ciółmi , me można ich mieć za takowych.
— Ale nie trz eb a  najmywać się u» ,,-h usługi.
—  Któż się najroj wa< ?
— Nie wiem, ale musiał być taki, co to z r  bił!
Pan Izajasz cały posmiat.
— Poszedłem  wprawdzie z żołnierzami aż do 

d. gi, ale nie byłem ich najemnikiem. Zrohiłom 
to na złość moim wrogom, którzy mnie drażnili. 
Dałem im za to , że popamiętaią ruski miósiąc!

Pun Mateusz westchnął.
— Źle się btał . Człowiek odbiera często kary 

za to , czego nie zrob ił, jeżeli ludz,e powiedzą... 
że zrobili

— Którzyby to powiedzieć mogli ?
—  Wszyscy.
— Jakto? i W asze?
Pan M ahusz nic na to nie odpowiedział.
— W .Jzę, że wszyscy Bpiznęli aię na inn ie ,~ - 

krzyknął pan Izajasz wstając i  ła w y , ale ja so
bie dam rady. M arcinie, chodź do domu!

Słowa te, k*óre miały groźbę zerwania zamia
rów m atrym onialnych, przyjął pan Mateusz spo
kojem. Podrażniło to jeszcze w ięcoj impetycznego 
szlachcica. Zatrzasnął drzwi i obaj wyszli na 
dr< gę.

P an  M ateusz nie wyprowadził icb do progu, 
ale M aren  obejrzawszy się , spostrzegł w oknie

zasmuconą twarz M agdusi, bladą, jakby po nocy 
bezsenne'.

Pan Izajasz biegł Bzybko do domu. Był groź
ny, jakby zabić cnciał pierwszego lepszego czło
wieka, którego spotka. M achnął trzciną w po
wietrzu jak szablą.

Nagle zatrzymał się, jakby coś ujrzał przed 
sobą. Twarz jego zdradznła przestrach...

Po chwili przysporzył kroku i zac-ął ezjbko 
biedź do domn. N ie  wyglądał już wcale groźno. 
Pochylił się ku zii-m i, jak człow iek, który m e
sie na barkach ciężkie brzemię. Spostrzegł to 
M arc in , ale przyczyny tego nie mógł odgadnąć.

P an  Izajasz biegł coraz p ięd ze j, jakby go ta
ka zmora pędziła. Wreszcie dopadł do domu. 
W szedł do alkierza i dr? . i za sobą zamknął 
Zaczął przewracać między odzieżą, która tam le 
żała. Z widoczną gjrączką szukał czegoś, a ręce 
drżały mu z niecierpliwości.

Wreszcie znalazł. Była to kapota szarściikowa, 
zo rę ta  i porozdzierana miejscami. Miał ją  wczo
raj na zaręczynach swego syna i w niej wypro
wadzał obcych żołnierzy na drogę do miasta.

Sięgnął do kieszeni tej kapoty . . .  a twarz je 
go drgnęła jakoby przestrachem.

W ydobył z niej — srebrny pieniądz.
Był to p ieniądz, który mn kom endant obcego 

hofca przy pożegnaniu do ręki wcisnął.
Pan Izajasz patrzył cnwilę na mego. W ypu

kłe jego oczy wylazły jeszcze więcej na wierzch.
P iem ąuz był srebrny i miął wizerunek kobie

ty. Długi czas patrzył na niego. Twerz wykrzy
wiała ma się , jakby od lakichs niem iłych myśli

— Nikt nie w idział, — rzekł do siebie pół
głosem — i n .k t o tern wiedzieć nie będzie !

Otworzył skrzynię, a w tej skrzyni odsunął 
skrytkę, okiem nie dojrzaną i do tej skrytki rzu
cił pieniądz srebrny.

VI.

W kilka dni potem po całem podgórzu kar-

paek ie ra  p rz e s u n ę ła  a 'ę , jak n iezw y k ły  pow iew  
wiatru , w ielka  n o w in a .

Po różnych miastach, wobec wojsk cesarskich 
ogłoś,li komisarze cesarscy, że kraj od gór aż 
po V isłę oatąd pod panowanie Austryi należy! 
Dodano do teg o , że król Stanisław August ma
nifestem przez siebie podpiB&nym, na to się zga
dza. Za powód okupacyi tej ziemi podano dawne 
prawa cesarstw a, jakie na Die spłynęły po je
dnym z dawnych królów w ęgierskich.'

Jakiekolwiek to prawo cesarstwa do ziemi Rze
czypospolitej polsaiej było, oderwanie jednej ga
łęzi ed pnia macierzystego, nie odbyło się bez 
pewnych wstrząśnięć organizmu, żyjącego tak 
długo wspólnem życiem

W strząśnieuia te odbijały się rozmaicie na ca
łem społeczeństwie. Lud wiejski przyjął tę kata
strofę dziejową % pewną obojętnością. W dziejach 
Rzeczypospolitej zostawiony zupełnie na boku , 
nie zrósł się wcale z nią żywotnie. Znał on ty l
ko jednego pana , który mieszkał we dworze, a 
słyszał coś u kró lu , który był daleko. Zmiana 
króla nie wiele go obeszła.

Miasta mniejsze nie wiele różniły aię od wiej
skiego ludu pod względem życia poldycznego 
Miały wprawdzie od królów poiakieh jakieś per
gaminu z pieczęciam i, ale w obce panującej w 
Rzeczy pospolitej ezlaoŁiy, nie miały żadnego wię
kszego znaczenia Przeciwnie, podczas walk pa
nujących s tro n n ic tw , były turbowane przez je 
dne i drugie. Nhwy rząd obiecał im  opiekę pra
wa, do jakiej każdy b rn im can  rad  wzdychał Tu 
i ówdzie, tyłku było jaśniejsze pojęcie o spra
wie publicznej, do czego przyczyniły się walki
konfederatów.

Katastrofę pierwszego podziału Rzeczypospoli
tej polskiej, mogła tylko żywiej uczuć panująca 
warstwa narodu. Uczuła .o wprawdzie, ale m e tak, 
jakby się spodziewać należało. Szlachta, podzie
lona na stronnictwa, aaozęła być znnżoną w roz
terkach wzajemnych. Walcząc przeciw sobie i 
przeciw własnemu królow i, nie miała ani czasu,

ani sił dostatecznych, bronić całości Rzeczypo
spolitej wobec jej sąsiadów. Prócz tego, jak
to w czasach wielkich społecznych zamętów by
wa , potworzyły się stro n n ic tw a , szuka,ące po
mocy u obcych przeciw sobie. Były to błędy 
narodow e, ale nie wszyscy, którzy je pcpełn .ali, 
należeli do jednego autoramentu. Jedni bowiem 
popełniali je z poczciwą w iarą , a tych była zna 
czna większość, ale byli tacy. którzy tworzyli z
tych błędów pewną teoryę polityczna na to tyl
ko, aby nią zasłonić prywatę swoją. Za wygo
dnym parawanem chcieli przy pozarze, jakim go
rzał gmach Rzeczypospolitej, upiec swoją pieczeń.

Spory te i walki znużyły już szlachtę w , na 
czuej części, gdy pierwaza katastrofa zapadła. 
Dowiedziano się , że część Rzeczypospolitej, od 
Karpat aż po W is łę , przeszła pod panowanie 
Austryi i wiadomość tę przyjęto z pewną apaty
czną rezygnacyą. Nie wiele troszczono aię o zmia
nę rządu. Cofnięto się z areny publicznej do 
dworów i zagród Był to prawie jedyny oDjaw 
opozycyi w obec nowego stanu rzeczy Gorętsi 
patryoci wyszli z zajęte- ziemi do korony, aby 
ta m , czy to g łow ą. c- t Bzablą, radzić utrapio- 
nej Rzeczypospolitej. Nowy rząd nie napotL»ł 
nigdzie żadnych większych przeszkód. Obwieścił 
akt zahuru, czyli taić zwanej „rewindykacyi* ziem 
polskich i rozpoczął dosyć apokoinie swoje urzę
dowanie.

Trzeba zwrócić uw agę-n» ty , A ustry i ów
czesna była państwem niemieckiem. Z natury 
rzeczy byłj jej rządy — ńiemiecicie. Urzędnicy 
byli Niemcami którzy ideę niemczyzny przynie
śli ze sobą. Wraz z ich przyjściem do k r^ u  
rozpoczął s i ę . może mimo w yrainej ich wiedzy, 
system germaułzeeyiny kraju. Język niemiecki 
zaprowadzono w urzędach i szkołach, o ile to 
tylko możliwem było. Za pośredników tej kulto 
ry niemieckiej obierano Czechów, Morawian, Szlę
zaków i innych, pochodzenia słowiańskiego, pi S- 
Jauych austryackich, którzy ięzyka niemieckiego 
już się byli wyuczyli pod ówczesnomi rządami

A ustry i, a nawet często o swem sławiansmem 
pochodzeniu zapomnieli Z tego powodu pomie
szały a, i wyobrażenia o rządzie w kr iu zabra
nym. Po rządowym języku i stroju na wano go 
niemieckim. Pojęcie Austryi jako wielkiego m >  
carsłwa zredukowało się do pojęcia; r N .eraiec“. 
Rząd urzędników i wojsko Austryi nazywano 
krótko : „Niem cim i*. Opozycya widziała w tej 
nazwie nawet pewną śmieszność, ik to zwykle 
w autypatrach mrodowych bywa. Na tym grun
cie tworzono sobie różne pocieszne aaesrdoiki o 
N iem cach, w których ci osiadie odgrywali role 
ujemne. Pocieszano się tern, anegdotkam ', widząc 
w obec nich mniemaną wyzszosć swe y.

Tymczasem ośmieszany po dworaoh i większych 
miastach, „Niemiec" prowadził cicho i skrzętnie 
jak mrówka, propagandę niemczyzny, nie zraża
jąc się żadną mniej przyjemną przygouą.

Był to początek bwego znauego w d/oejach na
szych okrBffll perm m isscyi k raju , któiy po stu 
latach wytrwałej pracy, po tak w iehich  i bole
snych ofiarach zował wreszcie jako niewłaściwy 
i nieodpowiedni wyższemu zsd mu państwa za
niechany 1

W tedy jednak widziana tylko początek tego 
system-, państwowego. J  yd ic m  s 'ę  dubrvm i 
obiecującym- s^flzo*", te  za lst sto. cały kra] 
od Bosa.du do W:Bfjr będzie niemieckim

Początki bywają tru d n e , to też i początki 
niempzjzny w  zabranym kraju, nie były brrdzo 
swietm Osobliwie ‘s ila c h ;o , niezależnie siedząca 
pc dw orach, opwrałs aię nieszkodliwie nowemu 
rząd-w ' m em ieckv«nu. strojąc żsrty z tak zwa
nych „kazań niem ieckich", żartam i i różnemi 
krotochwilam i, mś ąoemi na celu lekceważenie 
i ośmieszenie „N 'em ców“ , pocieszano się w nie- 
<Jo.i pcbtyc nej, P łatano „Niemcom" rożne psoty 
i cieszono gię ich niezaradnością w tym wzglę
dzie. 0 . d. n .)
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istnieje hartow ny handel sporyszn na Cołą E uro
pę. W obec takich procedur, które wykluczają 
producentów krajowych i ru jnują kraj, mówca do
maga się zmian w przepisach, zmian, zgodnych z 
naukowemi badaniam i, i dochodzeń.

W niosek komisyi przyjęto jednogłośnie.
Z porządku dziennego p. Wład. B a d e n i od

czytuje sprawozdanie W ydziału krajowego w przed
miocie udzielenia gm inie m iasta Brodów zezwo
lenia na aalszy pobor myta kopytkowego.

W y d z i a ł  k r a j o w y  wnosi przejście do po
rządku dziennego, bo gm ina nie spełnia warun
ków, pod jakiemi ostatnia koncesya została jej 
udzieloną. Bada powiatowa brodzka oświadczyła 
się świeżo za udzieleniem gm inie koncesyi— Wy
dział krajowy nie uznał się jednak kom petentnym  
do rozstrzygania tej sprawy, bo nie w idzi, aby 
wyżej poszczególnione niewłaściwości w postępo
w aniu gminy mogły!] być nchylone w czemkol 
wiek przez wdanie się Bady powiatowej. Bruk! 
i drogi są w jak najgorszym stanie, choć docho
dem z myta można było wieie zrobić w c ,gu 
kilku ostatnich lat.

P. Z n k e c. Brodom udzielono zeszłego roku 
tymczasowo na 12 miesięcy Kaneesyę, i polecono 
W ydziałowi krajowemu, aby potrzebę dalszej kon- 
cesyi zbadał. Nie należy jednakuwoż cofać się 
w tym celu w stecz, raczej zapomnieć o tern, co 
było, a badać przebieg sprawy w dzisiejszej chwili. 
I  tak miasto zaprowadziło już prestacye drogowe, 
co dotąd żadnem u innem u m iasta się nie udało, 
pomimo energicznej w tym  względzie ingerencji 
referenta spraw  drogowych w Wydziale krajo
wym. Wykazuje dalej m ów ca, że w roku 1885 
wydało miasto przeszło 5.000 złr. na cele drogo
we, bo jużcic wydatek na zgadywanie błota i 
śniegu należy ta  także pomimo przeciwnego tw ier
dzenia sprawozdawcy. Zresztą Bada powiatowa 
rachuoki drogowe miasta zatwierdziła, i tern sa
mem uznała. Dowodzi dalej m ówca, że sprawo
zdanie W ydziału krajowego jest raczej nieprzy
chylne m iastu, i zbija w pojedynczych szczegó
łach zarzuty, rachunkom  i prelim inarzom  miasta 
poczynione, a w które niepodobna nam bliżej 
wchodzić. Dochody z myta obraca miasto tylko 
na cele drogowe, a że drogi są złe, to nie z in
nej przyczyny, jak z tej, że fundusze te nie wy
starczają, a innych miasto nie ma Dla względów 
więc jakichś czysto formalnych mamyż odmówić 
Brodom i tego skromnego zasiłku, i pozbawić je 
zupełnie środków na utrzymywanie ulic i pla
ców?- Earaó więc za winy dawne — i przypro
wadzić tern i tak upadające miasto do rum y? 
Dążymy .do naprawy stosunków drogowych w ca
łym  kra.u, a mamyż dla jednych Brodów czynić 
wyjątek, tembardziej, że nowa rada miasta oży
wiona jest najlepszemi chęciami i chęci te już 
dowodami swej działalności peparła i zasługuje 
na zanfąnie. Jeżeli zaś i to m e ,v to powierzmy 
fuDdnsze z myta wydziałowi powiatowemu do 
dyepoaycyi, ale nie należy krzywdzić miasta. — 
W nosi w końcu mowea, aby sprawę odesłać do 
komisyi drogowej, gdzie z pewnością po zbadaniu 
zostanie odpowiedniej załatwioną.

P. A. S a p i e h a  sprzeciwia się wnmskowi p 
Zukra, gdyż me sądzi, aby komisya mogła dojść 
do innego zdania jak do tego, że Brody wyła
mują się z pod praw ogólnych i lekceważą sob'e 
władze autonomiczue. Brody walczą zawsze i 
wszędzie z krajem i zawsze i wszędzie występu
ją  przeciw nam wrogo i trzymają się wrogiej 
nam polityki. Czas już zaprzestać z niemi postę
powania ojcowskiego, jak chce p. Z iker, a może 
gdy się >m za kark naleje , zmieni się postępo
wanie. Mówca zbija dalej wszystkie argum enta 
poprzednika i oświadcza się gorąco za wnioskiem 
Wydziału kraj. Inne  postępowanie Sejmu było
by grzechem, krokiem nico lityuznym  , a nawę' 
rodzajem prosu zaufania dla Wydziału krajowego.

P  M e r u n o w i c z  sądzi, że B*-ody wcale nie 
upadają i popiem wniosek W ydziału kraj.

P  Z n k e r  odpiera zarzuty p. Sapiehy, miano
wicie w kwestyi wyboru wrogich nam żywiołów 
do Bady państwa. Przytacza p. Sochora i Kalli- 
ra. Pierwszy nie dał dowodów nieprzycbyluości, 
drugi, osiadły tam z dziada pradziada, mający 
stosunki jak najszersze, człowiek dobroczynny, i 
człowiek ten  wychodzi z wyboru jednym  głosem 
większości 1 Cechy politycznej w wyborze tym 
więc nie ma, jest cecha sąsiedzka, przyjacielska. 
Polemizuje też mówca z p M erunowiczem i raz 
jesicze zaleca przyjęcie jego wniosku.

P. ks. S i e c z y ń  s k i oświadcza, że sam i przy
jaciele jego będą głosowali za wnioskiem Wydz. 
krajowego.

Sprawozdawca p. W ł. B a d  e n i  wyjaśnia nąj- 
pierwej, że prestacye drogowe wykonuje już wiele 
innych miast.

P . S a p i e h a  w yjaśnił dalej sprawę, że ze 
stanowiska politycznego mówcy pozostaje tylko 
spraw a koncesyi. N ikt nie przeczy, że położenie 
m iasta jest opłakane, ale to już od lat kilku, i 
już dzisiaj nie można się na to odwoływał, tem- 
bardziej, że zeszłoroczna nchwzła sejmu jest wy
raźną. Oznaczono ostateczny czas próby na roki 
i zamiast naprawy dawnego, przybywa tylko dal
sze nowe złe. Gdzie i jak, szczegółowo opisuje 
sprawozdanie! Sejm me może trutynować ra c ru n - 
ków, bo jeat to rzeczą W ydziału krajowego i 
miasto nie powinno się od tego obowiązku uchy
lać — Dalsze ustępstwo byłoby przekroczeniem 
wszelkich granic pobłażliwości, i na tu zgodzić 
się nie możel Brody mają obfite źródła docho
dów, ale potrzeba p n c y , potrzeba otrząść się z 
działania głów nie w interesach partykularnych, 
a wtedy sam mówca zaproponuje uchwalenie kou- 
cesyi. Nie sądzi też sprawozdawca, aby nowa ra
da była bardzo na lepsze przeistoczona. Nadzieja 
jest ncznciem osobistem, a do czytania w gwiaz
dach W ydział krajowy, choć władza tak wysoko 
położona, nie m a kompetencyi. Mówca polemizu
je  dalej z p. Zukrem i obstaje jak najusilniej 
przy swym wniosku. Komisya drogowa mc no
wego nie urodzi, bo już zedzłego roku na pod- 
atawie tych samych danych zdanie wydała! Je s t 
tu jedyna droga łaski, a Sejm ma to prawo i po
stąpi jak uzna za najlepsze. Przy głosowaniu u- 
trzym ał się wniosek Wydz. kraj.

Koniec posiedzenia o god. 2 m 25, następne 
ju tro  o 11 rano.

Z Runie Ili.
(X) Filipopol 7 grudnia. Koresp. Now. Ref. 

Zaledwo uwaga naa wszystkich odwróconą zo

stała od Rumelii i FilipoDola ku zachodnim g ra 
nicom, na serbski tea tr wojny, a już znowu skie
rować ją  należy ku południowej Bułgaryi, gdzie re 
zolutua i rozpaczliwa postawa ludności ściągnąć 
winna oczy całej Europy. Mam tu na myśli wy
padki. wywołane w Bumelii przybyciem kom isa
rzy tureckich do Eilipopola. Na samą wiadomość 
o zamiarze ich przybyi ia i celu podróży (przy
wrócenia status quo a.ite) armia rumelijska, wal
cząca na granicach serbskich łącznie z półno- 
cno-bułgarską pod wodzą pułkownika Niknłajewa 
zamanifestowało dość stanowczo usposobienie 
swoje, protestując przez deputacya i r ł a n ą  do 
księcia A leksandra, przeciw w s z n ln r  usiłowa
niom przywrócenia rządów tn re c k iĄ  Gdy zaś 
komisarze przybyli (a stało się to preńa czterema 
dniam i), w kraju całym zapanował ruch gorą
czkowy. Mężowie zanfania w Filipopolu z metro
politą na czele ndali się kolejntr-afo każdego z 
konsulów wielkich mocarstw, p ro sząca  wyjaśnie
nia i wstawiennictwo. Większość konbulów od
powiedziała uspokajająco, powiadając, komisarze 
(Lebib-efendi i Sabdan-tfendi) przybyli nie i, ra 
mienia konterencyi europejskiej lecz rządu ture
ckiego, że celem ich może być tylko informacya
0 życzeniach luduości, że wreszcie czynność ich 
wcale nie jest obowiązującą dla nikogo. Pełniący 
obowiązki konsula rosyjskiego odpowiedz J  prze
ciwnie, że komisarze przybyli dla utorowania 
drogi do przywrócenia status quu ante, że B u ł
garzy muszą przystać na tę konieczność, bo w 
przeciwnym razie weidzie do Bumeli 40.000 ar
mia tu recka, oczekująca tylko skinienia. Delegaci 
zauważyli na to, że Bułgarya stawiać będzie roz
paczliwy opór i zamieni cały kraj w zgliszcze ra
czę’, niż gdyby się miała zgodzić na odwołanie 
zjedm czerna

W mieście i w aiaju  wrażenie zaczęło wzma
gać się z dniem każdym, z każdą godziną. W 
gmachu metropolii bułgarskiej odbywały się nie
ustające zgromadzenia notablów, a po ulicach i 
chanach grom adziły się tłum y ludności. Z pro- 
wincyi zaczęły nadchodzić wiadomości o podo
bnych tamże objawach. Oto urzędowe depesze:

Charków. Ul listopada.
Do Jego Wysokości ks. Bułgarskiego.

Wiadomość, że przybyli dwaj delegaci tureccy 
z propozycyą przywrócenia rządu. W. Rumelio- 
ckiego, okropnie zaniepokoiła ludność tutejszą. 
Tłumy ludu, przeszło 5000, zebrały się około 
prefektury i wołały o wyjaśnienie: ozy prawda, 
że przybyli komisarze tureccy. Zdziwiła mnie ta
ka postawa. Powiedziałem: pra-* da, poczem lud 
udał się na plac główny, gdzie wśród rozpraw 
pełnych wyrazów oburzenia nad grozą położenia
1 d ecyzyą  koD forencyi ca ro g ro d zk ie j, u ch w a lił 
w ysłać  d ep eszę  do p rzedstaw  .cieli w ie lk ich  m o 
c a rs tw  w P ło w d iw m  n as tęp u jące j osnow y:

Do panów konsulów wieikich mocarstw 
w Płowdiwie.

Wiadomość że dwaj urzędnicy tureccy przy
byli do Płowdiwa w celu przywrócenia dawniej
szych rządów w południowej Bułgaryi, silnie za
niepokoiła ludność tut-iszą, w skutek czego prze
szło 5000 ludzi starców, niewiast i dzieci z bły
skawiczną szybkością zgromadziło się na placn 
mieiskim. a wśród rozpaczy, gorących rozi raw 
i protestów postanowili prus ć i przedłożyć JW . 
Pan^m, te ich nieodzowne i ruguit-nia. aby nrzę 
dnicy tureccy p o w ró ili naza i aby nigdy wię
cej nie wznawiano d aw u ie^z .rh  rządów, orał 
prosić Panów, byście r» z jli zawiadomić wasze 
hum anitarne rządy o jedynem życzeniu narodu 
bułgarskiego — przyznania zjednoczenia za akt 
dokouany. W przei-iwnym n z ie  porządeL i spo- 
kói w kraju naszvm n g t y  n ie  da s ę u s t a l i ć

U"OWaznien. od zgromadzenia i zastępca b s 
kupa Chryzanty, km et mieiski M ta a k w po 
seł i przewodniczący komisyi departam entalnej, A. 
Mazenow, obywatele: poseł W. Popow , K. 
Christudorow. nauczyciel M-wrow.

Nigdy jeszcze nie widziałem tak wzburzonego 
Indu. jak  obecnie. W ołania; „Dołu Rumelia, da 
żywieje objediszena Błgarja!" w strząsały powie
trzem. L 'czne głosy wołały: tyle już ludzi zgiDęło, 
niech więc wszyscy umrą. Lepiej zginąć — niż 
przyjąć wznowienie Rumelii. tapokój i porządek 
zachowany. O powyższym wypadku mam zaszczyt 
zawiadomić Waszą Wysokość. Prefekt Iwanow.

Stara Zagora, 21 listopada 1885.
Do Jaśnie W ielmożnych Panów konsu lów : Ro
syjskiego, Niemi .ckiego, Austro węgierskiego, A n 
gielskiego, Francuskiego, Włoski, gj i Belgijskiego 

w Płowdiwie.
Jaśnie W ielmożny Panie!

Ludność miasta Starej Zagory, zgromadzona 
dziś na licznym m ityngu — z powodu wieści
0 przybyciu dwóch delegatów Wysokiej Porty 
z misyą zniewolenia Bułgarów do powrotu do 
dawniejszych rządów, — rozważywszy to położe
nie bez wyjścia, w j&kiemby się znalał kraj przez 
rozdzielenie nas z braćmi w księstwie Bnłgaiskiem
1 niemożności powrotu do dawnych rządów, zwła
szcza gdy nasi ojcowie i bracia walczą z nieprzy
jacielem w o uroni, wspólnej nam ojczyzny i ca
łości Qeaarstwa, — postanowiła prosić Pana, byś 
się raczył wstawić przed Szanownym Rządem 
Pańskim  o powrót do Carogrodu wspomnianych 
delegatów i o przyznanie dokonanego zjednocze
nia z księstwem Bułgarskiem pod suzerenatem 
J . O. M. Sułtana — jedyny sposób zachowania 
kraju naszego od anarchii i zbytecznego przelewu 
krwi

Przeświadczeni o znanem uczuciu ludzkości, 
którem  JWfPan i Szan. Rząd Jego jest przejęty, 
ży wimy całkowitą nadzieję, że JW  Pan nie odmówi 
nam swego wysekiego poparcia i opieki.

Przewodniczący 
Dr. S t o j a n o w i c z .

Charnt mlije, 21 listopada 1885.
Do P P . Przedstawicieli mocarstw europejskich 

w Płowdiwie.
Ludność bułgarska z m. Ch&rm&nlije i tegoż 

kantonu, dowiedziawszy się o zamiarze komisarzy 
tnreckich wznowienia status quo ante, wstrząśnięta 
została jakby piorunem i na dzisiejszem zgroma
dzeniu uchwaliła energicznie zaprotestować prze
ciw wi zelkim podobnym usiłowaniom. To nas 
zniewala zawiadomić JW P an a , że postanowiono 
bronić do ostateczności ogłoszonego 6go września 
zjednoczenia z połnocną bracią, albo —  jeśli taka 
je s t wola niektórych mocarstw — by Rumelia
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zamieni się w jeden  grób, prosimy pizeto o po
wrót rychły owych delegatów do domu.

Podpisali: Miejski kmet J a n e w ,  charm anlij- 
ski km et K o l n  w, siulemenczewski km et To- 
d i w r o w ,  ehysen-machlenski kmet P o p o w ,  ko- 
j u oli jaki kmet S t r u t i j e w ,  bełwendżereński 
kmet T o d e r o w ,  dżeparczeński kmet P o p o w ,  
nowo-machełeński kmet I w a n o w ,  trnowski km et 
T. P o p o w .

Takie same prośby i protesty nadeszły ze Śli- 
wna, Kazanłykn (miasta), Nowej Zagory, Karło
wa, Kazanlyku (z okolicy) i co chwila nadchodzą 
z różnych innych miejsc całego k ra ju , przepla
tane prośbami i groźbami. Schodzą się prości wło
ścianie i wybrawszy we wsi przewodniczącym 
popa lub jednego ze swoich obradują spokojnie, 
zimno, ale z nieustraszoną stanowczością oświad
czają 8 ę przeciw staremu porządkowi.

Tu w mieście powtarza się to sumo. Przybywa 
ludność z okolic i obraduje w pierwszym lepszym 
dom u, w pierwszym lepszym zajeździe. W hote
lu, gdzie stanąłem , przyjezdni, około 40 osób — 
przeważnie kramarze i rolnicy, obradowali przed
wczoraj do późnej nocy i na zapytanie gospodarza, 
co wolą — czy śmierć czy powrót do stanu da- 
wnieiszego, jednomyślnie zawołali: jeśli przyjdą 
Turcy, nie zostawimy kamienia na kamieniu w Bn- 
m elii; a jeśli i mocarstwa europejskie chcą zenam 
parzucić status quo ante , £o niech przychodzą 
raczej podrzynać nam gard ła , ale żywcem nie 
zgodzimy się na przywrócenie dawniejszycn rzą
dów.

Wczoraj w nowym gmachu gimnazyaluym, który 
jes> największym budynkiem w m ieście, zebrała 
się ludność miejscowa na m ityng. W nętrze bu
dyn iu  nie mogło pomieścić w szystkich, reszta 
więc mieściła się na przyległym placu i ulicach.

Po zagaiemu przez metropolitę i po przemo
wach wielu osób (przemawiało kilku profesorów 
gimnazyalnyeh) nastąpił cały szereg p y tań , na 
*tóre ludność odpowiadała jednogłośnie okrzy
kami potwierdzaiącemi lub przeczącemi. W  końcu 
uchwalono rezolucyę, podobną do Dowyżej cyto
wanych, a której nie omieszaam W am  przesłać.

Dziś przygotowuje się zgromadzenie delegatów 
z całego kraju.

Jeden z komisarzy (Kebib efendij wrócił do 
Konstantynupola, drugi (Sabdan efendi) jedzie do 
Sofi,, na miejsce Nihoda baszy (Bilińskiego) ko
misarza.

Wojna serbsko-bułgarska.
Rząd hułgar-ki nzn-ęjm ł nareszcie m oraM w um , 

że podda s ę  orzeczeniu w o  i a t  u w  ̂ j k o 
m i s y i  d e m a r k a c y j n e j  Nic więc już n'e 
przeszkadza zebranym w W hduin  oficerom udać 
się na teatr wojny i rozpocząć tam ezyuności. 
Za parę dui bedą mogły serbskie i bułgarskie 
oddziały opuścić •stanowiska na linii bojow j. 
W iunej porze roku. możnaby się obawiać, że 
zanim to nastąpi, nieprzewidziany jakiś wypadek 
da powod do krwawego starcia. Panujące obe
cnie na półwyspie bałkańsi im mrozy są jednak 
do n e wu g o  stopnia rękojmią, ia  żadna ze stron 
wnl.cz ^cyeh mc orzedsięweźinie w tych dniach 
mc stanów czhgo.

W B lan d z ie  ponawiają się codzień pogłoski
0 naiuazanu  zawieszenia broni przez woisko buł
garskie. Do Polit: Uorresp. donoszą, że pod 
Ztji-arem wzięła bułgaiska iazda pięc u serbskich 
strażników ziemskich do n iew oli; odebrano im 
broń i d. piero n .  zanurz, wvpnszczono na wol
ność. W innych miejscowościach biorą Serbów 
prz mocą do bułgarskiego wojska.

W-zyscy m i n i s r ^ w i e  s e r b s c y  zostali 
ogwoJaiii ua piątek do Niszu.

W S erbsk im  uiinist rstwie wojnv załatwiono 
we wtorek oferty o dosta ozenie 12 mil onów 
nabojów, 15.000 kołder, 50 000 koszul i spodni
1 85 000 płaszczów. Dostawę pornczono firmom 
w i e d e ń s k i m ,  z wyjątkiem ładunków, które 
zamówiono w P r e s z b u r g u

L Petersburga piszą do Journal des dćbats 
„Utrzym ują tu, że Anglia używała wszelkich 
sposobów, ażeby rozbić t r ó j  c e s a r s k i e  p r z y 
m i e r z e  i że natenczas lord Salisbury starałby: 
się usilnie o pozyskanie A u s t r y i .  W  ten spo
sób tłomaczą sobie postępowanie p. W iliama 
W bite posła angielskiego w Stambule. N ie uszło 
uwagi tutejszych sfe r, iż gdy ambasador an
gielski p. Thornton wsiadał w Sebastopolu na 
okręt, ażeby się udać do Stam bułu, odwołano 
go nagle do Londynu gdyż uchodził on za zwo
lennika Rosyi“.

W łochy poszły także za przykładem trzech 
cesarstw  i nie sprzeciwiają się już u n  > i b u ł 
g a r s k i e j .

W edług Popolo Romano załatwienie kwestyi 
wschodnio-rumelijskiei mogłoby nastąpić przez 
wytworzenie pomiędzy W schodnią Bumelią i Buł- 
garyą mniej więcej takiego stosunku, jaki istnie
je pomiędzy Holandyą i Lui-m burgiem .

Podróż ks. A n t o n i e g o  f i a d z i w i ł ł a ,  k tó
ry przed kilku dniami miał posłuchanie u cesa
rza Aleksandra, nie ma politycznego znaczenia. 
Ks. Radziwiłł bawi w Petersburgu dla interesów 
majątkowych.

^reegląd polityczny.

K r a k J w , 17 grudnia

K o ł o  s e j m o w e  obradowało we wtorek nad 
przesileniem rolniezem w kraju. Uchwalono — 
jak donosi Dziennik Polski — wybrać k»misyę, 
w której skład weszli posłowie: S a p i e h a ,  J a 
w o r s k i ,  P o l a n o w s k i ,  H a ~ d e y s k i  i S m a 
r z e  w s k i. Komisya ta ma się zająć rozpozna
niem stosunków ekonomicznych kraju i zdać sp ra
wę Kołu w najkrótszym czasie- Z przyjemnością 
lapisujemy tę wiadomość, gdyż wybranie powyż
szej komisyi spełnia wyrażone przez nas życze
nie w jednym  z artykułów wstępnych Skład zaś 
komisyi daje nam pewność, iż sprawa dostała się 
w najlepsze ręce. N a temże posiedzenm Koła, 
marszałek dr. Zyblikiewicz, wśród oklasków, po
dziękował w imieniu posłów p. W ładysławowi 
hr. K o z i e b r o d z k i e m u z a  wypracowanie „Re- 
pertoryum czynności galicyjskiego sejmu krajo
wego. “

Za wnioskiem Wydziału krajowego, ażeby w 
Przemyślu założyć g im nazjum  ruskie, głosowali

w komisyi szkolnej posłowie: C z a r t o r y s k i  W. ,  
D z i e d u s z y c k i  i R o m a n o w i e  z.

D e p u t a c y a ,  która ma złożyć u stóp tronu 
uchwały wiecu rolników we Lwowie, składa się 
z ks. Romana Czartoryskiego, ks. Adama Sapie
hy, hr. Jana  Tarnowskiego, p. Homolacza i dwóch 
włościan. Deputacya uda się także do ministrów 
Taaflegu, Zięmiałkowskiego, Pino i Dunajewskie
go, tudzież do generalnej dyrekcyi austro-węgier- 
skiego banku w celu poparcia zapadłych na wie
cu uchwał.

Mowa p o s ł a  P l e  n e r a  w s e j m i e  c z e 
s k i m ,  motywująca znany jego wniosek o roz
graniczeniu okręgów sądowych w edług narodo
wości, zwraca szczególniejszą uwagę tak z po
wodu rozmaitych twierdzeń zasadniczych, jak i 
wyrażonych żądań Przedewszystkiem rozebrawszy 
pojęcie wyrazu „narodowy — landesiiblich“ tw ier
dzi, że rozporządzenie językowe jeszcze z r. 1848, 
na które Czesi zwykle się powołują, jest produ
ktem rewolucyinego komitetu z jednej, a ustęp
stwem słabego mesamowolnego rządu z drugiej 
strony. Rozporządzenie owo jest krzywdą dla in
teresów narodowych Niemców, którzy maią prawo 
żądać, aby rządzili nim i swoi, nie obcy. Cała 
sprawa językowa w A ustryi nie da się załatwić 
ogólnikowo, lecz tylko powiatami. Rząd powinien 
w tej mierze tak postępować w Czechach., jak 
postępuje w Styryi i na Slązku, gdzie obowiązek 
rozum ienia dwu języków rozciąga się tylko do 
poszczególnych powiatów. N a Ślązku obowiązek 
ten nie rozciąga się do powiatów niemieckich, 
w Czechach zaś ma znaczenie ogólno-krajow e. 
Następnie rozwija sposób , wedle którego ma się 
postępować przy wydzielaniu gm in niemieckich 
i tworzeniu z nich nowych okręgów sądowych —  
wedle wzoru, wypróbowanego na okręgach szkol
nych. Dla reszty kraiu może pozostać rozporzą
dzenie językowe o równouprawnieniu, a ięzyk nie
miecki ma być urzędowym wewnątrz urzędów.

To ostatnie żądanie wywołało ogólną wesołość 
oraz protest ze strony czeskiej. Na to odparł 
p. P lener, że żądanie Czechów, wypowiedziane 
w wniosku Trojana, domaga się tegoż samego dla 
języka czeskiego i jest negacyą języka niemiec- 
riego, — Żądanie poaobne nazwał rząd w r. 1880 
niewykonalnem. Jednak rząd , który od jednego 
głosowania do drugiego przewleka swój żywot, i 
aby się utrzymać w chwili kłopotliwej musi ro
bić koncesye, może łatwo zgodzić się na t o , co 
w r. 1880 ogłosił za niewykonalne.

W teoi miejscu przerwał marszałek mowę Ple- 
nera robiąc mu uwagę, iż nie mole pozwolić na 
poi mikę i  uni^sk em k tó ry  zal%dwie wniesiony 
ni zostil joszcze u/,HS»du>oiiym i me stoi bynaj
mniej n* po rząd k u  Uzienuym; rów n’eż nie godzi 
się zar/.u mć rządowi, że zaniedbuje istotne mte- 
resa monarchii.

Po tej przerwie mówi P lener d a le j, że rzą
dowi robiono w Radzie państwa jeszcze większe 
zarzuty i twierdzi , ż e  d o p ó k i  j ę z y k  n i e 
m i e c k i  n i e  b ę d z i e  u z n a n y  z a  j ę z y k  
u r z ę d o w y  w c a ł e j  A u s t r y i  b e z  w y j ą t -  
k u , dopóty nie da się osiąsrnąć żadnej zgody 
między Niemcami a Czechami. W dalszym toku 
mowy swojej niejako ua dowód, jak rząd w spra
wie lęzykowej sobie postępuje, tw ierdzi, że o d 
mów cnie putw.erdzenia ua wybór Rottera i od
powiedź nam iestnika w tej s rawie na iuterpela- 
c \ę  jest n.ejako odwetem p> litycznym.

Po tein przemów eniu pełnem gorzkich zarzu 
tów wystąpił uamiestn k br. K r a u s  i zapowie
dział aa w stępie, że zapatrywanie rządu na tę 
sprawę wypowie swego czasu w komisyi. A co 
d > zarzu tu , zrobionego rządow i, iż za koncesye 
narodowe stara się przewlekać swój byt pozorny.
' że żywotne im erisa  państwa zaniedbuje, musi 
stanowczo zaproteaiować. W dalszym toku prote
stuje przeciw wszelkim innym  zarzutom i insy- 
nuacyom , a to , co Plener nazwał ustępstwem, 
uwa/a namiestnik za szanowanie prawa

Wniosek P lenera odesłano do spe.cyaln«j ko
misyi.

W s e j m i e  m o r a w s k i m  komisya komuni
kacyjna i skarbowa przedłożyła sprawozdanie o 
uregulowaniu Beczwy, obliczonem na przeszło 
półtora mil ona. W związku z tą sprawą uchw i 
łono upoważnić Wydział krajowy do rokowań 
z rządem o przyznanie pewnej kwoty ze skarbu 
państwa, bo tylko przy pomocy skarbu można tę 
regulacyę uznać za sprawę krajową.

W s e j m i e  s a l z b u r s k i m  przedłożył rząd 
wniosek o komasacyi gruntów , o rozdziale i uży
tkowaniu grantów  wspólnyeh i o oczyszczeniu 
lasów z enklaw.

S t r o n n i c t w o  w o l n o m y ś l n y c h  wystą
piło w parlam encie niemieckim z wniodkiem w 
sprawie w y d a l a ń  z P r u s  tej tre śc i: Parlam ent 
zechce wyrzec, iż wypędzanie poddanych austrya- 
ckich i rosyjskich na taką sk a lę , jak to czyni 
rząd pruski, nie może być usprawiedliwione pizez 
interes narodowy, a je s t pominięciem względów 
ludzkości i uszczerbkiem dla interesów materyal- 
nych obywateli Niemiec.

Były m inister wojny w księstwie Bułgarskiem 
kniaź K a n t a k a z e n  zaliczony został do rosyj
skiego m inisterstwa wojny do szczególnych poru- 
czeń.

W piątek 11 grudnia odbyło się uroczyste 
otwarcie ruchu na d r o d z e  ż e l a z n e j  z a k  i- 
s p i j s k i e j .  Tegoż samego dnia przybyły iuż do 
Aschabadu dwa pociągi, jeden pasażerski z Kizil- 
Arwatu, drugi towarowy z Michajłowska. Gene
rał Annenkow zamierzał w niedzielę pojechać do 
M ichajłowska w celu obejrzenia miejsca, przezna
czonego na przystań na morzu Kaspijskiem i 
przyspieszenia rozpoczętej budowy odnogi kolei 
żelaznej, do zatoki prowadzącej.

W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  w P a r y ż u  
nie doprowadziły wprawdzie do żadnego rezul
tatu, dały nam niemniej przeto dokładny ol raz 
przekonań i poglądów, panujących dziś nad Se
kwaną Po raz pierwszy wystąpiło w Paryżu u- 
miarkowane stronnictwo republikańskie z jasnym 
programem i próbowało szczęścia przy wyborach. 
Próba się nieudała. Stronnictwo to, mające na czele 
senatora Leona Say i p. Ribot, a reprezentowane 
w prasie francuskiej przez Journal des debats, 
stoi wiernie przy iepnblikansiiiej formie rządu, 
sprzeciwia się wycoianiu wojsk francuskich z Ton* 
kinn i objawia głośno swe niezadowolenie z dzi
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siejszego postępowania z kościołem ; w kwestyach 
ekonomicznych stoi ono na  niepopularnem dziś 
stanowisku wolnego handlu. Kandydaci tego stron
nictwa nie uzyskali w niedzielę znaczniejszej ilo
ści głosów. Najwięcej, bo przeszło 50 000, otrzy
mał p. Leveiller; p. R bot, gorąco popierany przez 
umiarkowane dzienniki, dostał ich o 9.000 mniej. 
Ażeby ocenić porażkę umiarkowanych, trzeba u- 
względnić, że na radykalistę M illeranda padło 
134.971 głosów. Jedynem  następstwem  wystąpie
nia tej nowej partyi jest rozbicie się głosów w 
obronie oportunistów, których znaczna część gło
sowała na kandydatów umiarkowanych. Z wy
jątkiem  p. R a u c ,  wszyscy oportuniści otrzymali 
mniej głosów niż kandydaci konserwatywni. Upa 
dek oportunizmu coraz widoczniej się zarysowuje. 
M onarchistom nie zaszkodziło wcale pojawienie 
się kandydatów stronnictwa umiarkowanego, czyli 
tak zwanej „Asocyacyi republikaósaieju. Szósta 
część wyborców paryskich sprzyja do dzisiejszego 
dnia monarchii.

Angielskie m inisteryum  dla spraw indyjskich 
otrzymało od generała P r e n d e r g a s t  następu
jący raport z dnia 7 grudnia: „Położenie w
B i r m i e  nie zmieniło się w ostatnich dniach; 
tylko drobne bandy w pobliżu stolicy stawiają 
zbrojny opór. W ysłałem d n ie  ruchome kolumny, 
złożone z piechoty na koniach, jednej angielskiej 
i iednej krajowej piechoty i dwóch dział, ażeby 
okolice M a n d a l a y  na 12 mii dokoła oczyścić z 
rozbójniczych kup. Za Ldka dni uda się nam 
przywrócić komunikacyę telegraficzną z Birmą 
angielską. Na życzenie ministrów i rodziny kró
lewskiej wysiałem pięciu książąt birm ańskich do 
R a n g u n , gdyż obecność ich w Mandalay od
dział] w j szkodliwie na usposobienie ludności.“

K  v  a  jp i k  a ,.

K r a k ó tp  17 grudnia

P. Stefan Rogoziński i Leopold Janikowski, 
głośni podróżnicy polscy po Afryce, przybyli w dniu 
wczorajszym do naszego miasta. Ostrzeżeni przez 
rząd angielski o rozkazie aresztowania ioh oa tery- 
toryum niemieckim, wydanym przez ks. BiBmarka, 
podróżnioy nasi zmienili w Londynie plan podróży 
i zamiast przez Berlin podążyli do kraju przez Fran
cję i Szwajearyę. Ziomkowie nasi przywieźli z sobą 
bogaty zbiór osobliwośoi afrykańskich, któremi zamie
rzają wzbogacić muzeum przemysłowo - teohniczne. 
Dziś rano zwiedzali zakład dra B iranieckiego, o któ
rym nader pochlebnie się wyrażają, a nastęonie 
obiadowali h pp. Eminowiczów, z któremi p. Leopold 
Janikowski w bliekiem zostaje pokrewieństwie. P. 
Janikowski w niedzielę wyjeżdża do Warszawy, 
gdzie rodzina jego przebywa, p. Rogoziński zaś po
zostanie w Krakowie (przez czas dłuższy w celu o- 
praoowania obszernego sprawozdania z odbytych po
dróży, które zamierza ogłosić w języku polskim i 
angielsRim. Celem dalszyoh badań podróżnioy nasi 
powtórnie udadzą się z wiosną do Afryki. Pp Ra - 
goziński i Janikowski mieszkają w hotelu Drez
deńskim.

Środowy wieczorek W K de artystyoznn literae 
kiein odnowił tradyryę mnzyoinyeh przyj mnnśo.i, 
jakii h nie szczędzą artyści muzycy członkowie Koła, 
którzy na szczere uznanie zasługują. Rozpoczął 
kwartet E iwarda Griega, (wstęp Allegro mottu agi- 
tato, Romauza, latermezzo, S Itarelio) wykonany 
Drzez pp Adim iwskiugo, Bnkowskiego, Ostrowskie
go i Siugera. Pp. Byl cki i Adamowski odegrali na 
8'ępnie na czt-ry rę e na fortepianie Tańce tatrzań
skie Padarewskiego. Zakon zył p. Bylioki wieczorek 
odegraniem Fantazji Saint Sainsa na trzy nuty (za
danie umyślue) Fis, Gis i B e . Dodać należy, że 
nowy fortepian K"ła /. fabryki wiedeńskiej Sohweig- 
n ff ra, bardzo się nad ije do takich uczt mnzyoz- 
uych, swują prześliczną iutonacyą. G węda myśliw
ska przy herbacie zakończyła wieczorek.

Sekcya akarbowa Rady miasta rozpoczęła w 
poniedziałek obrady nad budżetem r. 1886 i pro
wadzić je będzie przynajmniej przez sześć posiedzeń. 
Usilnem dążen>em sekoyi jest przyjście do równo
wagi. budżetowej bez podnoszenia podatków. Srod 
kiem do tego ma być wykreślenie niektórych pozy- 
cyj. Obawiamy się tylko, by wykreślanie to nie ob
jęło ti.kże wydatków na oele prodnkoyjne.

Loterya gospodarska na korzyść ubogich, tak 
jak w latach ubiegłych, odbędzie się i w tym roku 
w przedJzień wigilii świąt Bożego Narodzenia tj w 
przyszłą środę. Uzutna p.raktyczność tych loteryi 
pozwala się spodziewać, że przybędzie tą  drogą ubo
gim nowy zasiłek, którego wobec rozwijającej się 
zimy coraz więcej im potrzeba. Przypominamy, że 
loterya, w czasie której przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa, odbędzie się w ujażdżalni wojskowej pod 
Kapucynami w godzinach popołudniowych i że wszel
kie artyknły w skład jej wchodzące, jak zwierzynę, 
drób, nabiał, pieozywo i inne zapasy spiżarniane, 
przesyłać należy pod adresem ks. Marceliny Czarto
ryskiej, która przyjęła na siebie orządzenie tejże 
loteryi.

Wieczorek p Pod wyszyńskiego odbył się wozoraj
i śoiągnął tę małą, ale lepszą część publioznośoi, 
któia kocha prawdziwą sztukę i oeni prawdziwyoh 
artystów. P. Podwyszyński, znany dotychczas wyłą
cznie jako jeden ze świeczników polskiej sceny, dał 
się poznać jako autor dramatyczny niewątpliwego 
talentu, odciytująo akt ze swego własnego dramatu 
historycznego z czasów Władysława Hermana p. t. 
„Królewicz". Nie możemy rozpisywać się o tern 
dziele, ale zwracamy na nie baozną nwagę kierowni
ków teatralnych i pism literackich, z odczytanego 
bowiem fragmentu wnosić można, że p. Podwyszyń
ski iako pisarz dramatyczny przerósłby o oałą gło
wę p. Podwyszyńskiegi-aktora. Szczerz** zatem żału
jemy, że p. P. nie będzie Rapackim krakowskiej 
sceny.

Resztę tego wieczoru wypełniły njmująoe w ystępy
deklamacyjne pp. Barszczewskiej i Kałużyńskiej , 
piękny śpiew p. Fiszera i panny Heymann, chłopię
cy ohór ze synagogi a w końon nieporównane mo
nologi humorystyczne p. Szymanów* kiego, o których 
szerzej pisząc trzeba bv użyć samych superhtiwów, 
samych wykrzykników, bo artysta ten jest w swoim 
rodzaju znakomitością non plus td ira !

Prezydent miasta dr. Sziachtowski powrócił 
wozoraj wieczór z Pragi.

Gubernator Laenderbanku h r. L udw ik  Wodzio- 
ki, w raz z p. Arnoldem  R appaportem , przejechali 
wczoraj w ieczór z W iednia do Lw ow a.

Od dyrekcyi gimnazyum św. Jacka otrzymuje
my zawiadomienie z powodu wczorajszej wzmianki
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w Kronice o marznięciu studentów, że: „Jeden tylko 
oddział (a) klasy II  nie mógł byó uwiadomionym 
iż dyrektor polecił wszystkim klasom z powodu mro
zu przybyć dopiero o godz. 9 do klasy, ponieważ 
oddział ten z powodu choroby profesora matematyki 
opuścił klasę wcześniej od innych uczniów. Ucznio
wie tedy tej klasy i tylko tej klasy zastali przy
szedłszy o g dżinie 8 bramę zamkniętą, którą je
dnak po chwili o.worzonc, aby chłopcy nie marzli*. 
Pismo wresz e kończy s'ę tu z : „Jeżeli może z in
nych oddziałów przybyło także kilkunastu nieposłu
sznych uczniów wcześniej niż poleconem było, to 
temu nie winien ani stróż, ani dyrektor*.

Od siebie uozynić musimy uwagę, iż nie szło nam 
wcale o szukanie winnych. Opisaliśmy tylko fakt.

W uzupełnieniu powyższej wiadomości dowiadu
jemy się od p. A., prof. gimnazjum św. Jaoka, iż 
w jego obecności otwartą została Drama, uczniowie 
zaś za jego stajaniem umieszczeni zostali, w jednej 
z k as, sąsiadujących z pracownią profesora i pozo
stawali pod jego dozorem. Profesor A przybył przed 
godziną 8

Z powodu św iąt B iżego Narodzenia przerwane 
zostały wykłady w uniwersytecie na czas od 15 
b. ui. do 7 stycznia; w gimnazyum ustaną nauki 
z dniem 23 b. ra ., a rozpoczną się w d. 2 sty- 
ozma.

Księgi gruntowe, zaprowadzone dla tutejszego 
sądu delegowanego cywilnego, okazały się w kilka
set wypadkaoh niezgodnemi z katastrem, do tego 
stopnia, że pedatek gruntowy przez pojedynczyon 
kontrybuentów jest niewłaściwie płaconym. Celem 
zrektyfikowania hipoteki, zarządził prezydent sądu 
kratowego p. Zborowski otwaroie jedenastego termi
nu w sądzie delegowanym i powierzył go egzami
nowanemu sędziemu p. Wojciechowi Pawlikowskie
mu. Jak  nam donoszą, ma p prezydent Bborowski 
zaiządzió także usunięcie błędów, dotyczących prze
niesienia hipoteki miejskiej z dawnych ksiąg do 
dzisiejszych. Kektyfikaoya ksiąg gruntowyoh sądu 
delegowanego potrwa oo naimniej dwa lata

Od wyroku sądn Krajowego, uw alniającego numer 
247 Cgasu od konfiskaty, wniosła prokuratorya 
odwołanie do sądu wyższego.

Przeglądu literacKO-anystycznego pod redak-
cyą p. Kazimierza Bartoszewicza, ukazał się numer 
z datą 20 lipoa i 5 sierpnia. Redakoya zawiadamia 
w numerze tym swoich prenumeratorów, iż w osta
tnim kwartale br. woale nie będzie wydawać tego pi
semka, — wniesione zaś kwoty abonamentowe prze 
nosi na pierwszy kwartał rokn przyszłego, w któ
rym, jak zapewnia, Pr„egląd wyonodzić zaoinie re
gularnie.

„Śmigus". Lekki, wesoły, bez sztuaznyoh wysił
ków, lecz naturalny i swonodny humor i prawdzi
wy dowcip przynosi ostatni numer lwowskiego dwu
tygodnika Śmigus. Doprawdy w porównaniu z tak 
zwaną „krakowską humorystyką* pismo to przed
stawia się tak bardzo innem , iż uwierzyć prawie 
trudno, że redagowanem jest w jednvm krain i pi- 
sanem w jednym języ ku. Ani śladn sztucznej jakiejś 
pozującej na wyrocznię, lub trybunał, powagi, — 
ani śladu również pamfleciarskiego, lnb paszkwili- 
stycznego traktowania lndzi i rzeczy. Humor dla 
hnmorn i dowcip dla dowoipn jedynie ku rozwese
leniu i zabawie czytelnika a nigdy kn oczerniania, 
to zdaje się być dewizą pirm a, które kilkomiesię- 
czną egzystancyą zaskarbić sobie zdołało ogólną 
sympatyę.

I jeszcze jeden wielkiej wagi przymiot daje się 
spostrzegać w Śmigusie. Nie jest on pisemkiem lo- 
kalnem wyłącznie, lecz stara się jak najszerzej obej
mować zakres tak krajn, jakoteż i spraw, z któryoh 
może jak motyl z kwiatków uszczknąć odrobinę 
słodyczy — weBołośoi. Przymioty te Btaw;sją go na 
najwłościwszem i najzupełniej godnem uzuan; a i po
parcia stanowisku.

Zapiski policyjns. Aresztowano: Rzepkę Adama 
poszukiwanego przez sąd w Tarnowie za kradzi‘ż, 
Olszewskiego Adolfa lat 24 licząoego, z Są rzasku 
gubernii łomżyńskiej, przeb-wająoego w Krakowie j 
pod fałszywem hszwiskicm Jana Sutowskiego zul 
kradzież obligaeyi w kwocie przeszło 2000 złr. z 
mieszkania zamkniętego na szkedę księdza Aleksan
dra Płaziaka, przy ulicy św. Jana Doohodzcnie po- 
lioyjne wykazało iź Olszewski ju i w Królestwie 
Polskiem dopuścił się sprzeniewierzenia. Zelig Te
klę za żebranie przy przedkładaniu listu żebraozego, 
Jęcz Maryannę za sprzeniewierzenie rzeczy. Miodek 
Wojciecha za sraaz'«ż pieczywa, Goldsteina Józefa 
za udział w kradzieży

Zmarli. Petronela z Koźmińskich Ładzieńska, 
matka żony p. Platona Kosteckiego, zmarła we 
Lwowie.

Aa >stazya z Chwal bogów Kępińska, właśoicielka 
dóbr, zakończyła życie dn. 15 b. m. w Szczurowej, 
przeżywszy lat 77.

P, Agaton Giller, zasłużony i powszechnie zna
ny literat i publicysta, jednogłośnie przyjęty został 
do gminy miasta Stanisławowo

W Stanisławowie, ■ >k donosi miejscowa Kroni
ka , kilkadz-esiąt k, b: t , które starostwo stanisła
wowskie przy wyborze, d. 30 z. m. odbytym, z listy 
wybnrozej wykreśliło, wniosło przez starostwo zażale
nie do namiestnictwa o narusieaie prawa wyborcze
go. Niemniej wniosło również kilkadziesiąt kobiet 
protest do Wydziału krajowego, lecz z wyraźnem 
zastrzeżeniem, iż protest ich nie iest skierowany

przeciw ważności wyborn, z którego wyszedł posłem 
dr. Zygmunt M-oczkowski, leoz jedynie w tym za
marzę, aby Wydziałowi krajowemu dać sposobność 
powtórzenia swoich zapatrywań na tę sprawę i po
nownie oświadczyn, iż kobiety, mające prawo wy
born według opłacanych podatków, mają prawo wy
borcze do Sejran krajowego.

Lekarza miejskiego potrzebuje gmina Żurawno. 
Wynagrodzenie roczne 400 złr Zgłoszenia do 30 
b, m.

„Towarzystwo Madryckie*, wychodzące w Nou- 
velle Remis , zwraca na siebie uwagę czytającego 
ogółu. Według słów autora, hr. Yasili, ochmistrzy
nią dworu królowej, czyli t. zw. camarera mayor, 
jest księżna Medina de las Torres, posiadająca ol
brzymi majątek. Księżna nie zajmuje się wcale spra
wami publioznemi, w ogóle bowiem rzadko którą 
kobietę w Hiszpanii zajmuje polityka; natomiast 
zbudowała ochmistrzyni hiszpańskiego dworu teatr, 
który ochrzoiła mianem „teatru księżnej.* Municy- 
palnośó Madrytu pozwoliła księżnie przebić ulicę, 
aby otworzyć dogodniejsze wejście do tea tru , który 
speoyalną drogą połąozony został z mieszkaniem 
księżnej. Kapelan, nieopuszezająey nigdy księżnej, 
jeBt cenzorem sztnk, wystawianych w teatrze, a dy
rektorem sennor Mario, stary aktor, niegdyś torea- 
dor nawet. Zajmującą anegdotkę opowiada hr. Va- 
sili o uszlachceniu hrabiowskiej rodziny Hijar. Przed 
kilku wiekami jeden z królów Kastylii zabłąkał Bię 
na polowaniu tak , że stracił z oczu dwór swój, a 
spostrzegłszy cnataę. zapukał do niej i poprosił o- 
twierająoego mu pasterza o gościnność. Król był 
przemoczony do n itk i, pasterz tedy dał mu swoje 
ubraLie i na nocleg własne łóżko. Nazajutrz król 
zapytał pasterza, co od niego żąda? — „Nic* — 
odparł pasterz — „nie jesteś Kastylijczykiem, jeżeli 
możesz pytań gospodarza twego o cenę jego gośoin- 
ności.* Król wziuszony tą dumną odpowiedzią, za
brał ze sobą pasterza, nadał mn tytnł hrabiego i 
każdego roku w rocznioę pierwszego z nim spotka
nia posyłał mu w podarunku jednę ze swoich szat. 
Zwyczaj ten zachował się do dnia dzisiejszego i hra
biowski ród Hijarów dotychczas w dniu 6 styoznia 
odbiera zawsze kostyum królewski. Gdyby rodzina 
Hijar nie sprzedawała tyoh tradyoyjnyoh darów, 
stanowiłyby one już dzisiaj wspaniały zbiór histo
rycznych kostiumów.

Pan Bolesław Prus znakomity humorysta war
szawski, ogłasza następ ujący list Brandesa o cu- 
dzoziemczyznie w Polsoe.

„Wielmożny Mości Dobrodzieju! W czasu moich 
prelekoyjnyoh wycieczek posnąłem dużo św iata; wi
działem narody ucywilizowane, cywilizujące się, mą
dre, g}upie, ale nigdzie nie spotkałem takiego jak 
wasz, któryby cywilizacyę zakładał na mówieniu 
wszystkiemi językuni opróoz — swego. Gdym był 
w Anglii, musiałem rozmawiać po angielsku, w 
Niemczech po niemiecku, we Francyi kaleozyłem 
franouzozyznę. U was tylko spotkała mnie ta nie
spodzianka, że gdy z kim zacząłem mówić po nie 
miecku, wnet pociągał mnie na francuzczyznę, pó
źniej przerzucał się do angielszczyzny i znowu wra
cał do niemieokiego dyskursu. Osłupiałem zaś. gdy 
mi sprowadzono człowieka, który mówił po włosku 
i hiszpańsku, a gdy mnie uczęstowano faoetem. po
siadającym język turecki i japoński, pomimo szcze
rej chęci zatrzymania się przez czas dłuższy, ucie
kłem ns kolej i nie oparłem si /, aż w Kopenhadze. 
Z tej odległośoi ośmielę się powiedzieć, że wasz po- 
liglotyzm zabija waBzą umysłowi ś<" Rzecz prosta 
Jeżeli człowiek ukształaony potrzebuje w rodowitym 
języku np. umieć 12 tysięcy wyrazów na ogarnięcie 
sfery swoich pojęć, to człowiek, uoząoy się trzech 
języków, ma przed sobą dwie d rogi: 1) albo wbić 
sobie w głowę 36 tysięcy wyrazów, co mu zmęczy 
pamięć i osłabi zdolność kombinowania; 2) albo 
wyuczyć się z każdego języka tylko po 4 tysiące 
wyrazów i tym sposobem bardzo zacieśnić sferę awo- 
ioh pojęć. Rodzice więo polscy robią straszliwą 
krzywdę dzieciom: zmuszają je być wymownemi w 
kilku językach, leoz n:e pozwalają byó mądremi w 
żadnym. Widzisz pan więc, że sprawa dobrowolnego 
cudzoziemczenia się przez was, ma doniosłe znacze
nie psychologiczne. Ucząc wae/e dzieci takiego ranó 
Btwa języków, postępujecie jak dzikie rasy. które 
potomkom swoim spłaszczają głowy kamieniami, 
tych kilku uwag zrób pan użytek, jaki ci się podo
ba ; wierz mi jednak, że są one życzliwą radą ozło 
wieka, który polubiwszy was, obawia si ę o wasz 
przyszły rozwój umysłowy. A teraz proszę pana, 
abyś ucałował rączki pięknym damom, które obaj 
m.fliśmy zaszczyt poznać, i po któryoh wywiozłem 
z Warszawy nie ukojoną w seren tęsknotę. Wiel
możnego Pana Dobrodzieja mojego uniżony sługa

J e n y  JBrmdes.
Z pod Wilna donoszą: W oryginalny sposób 

uciekł jeden ze znanych w powiecie wileńskim ło
trów, przezwiskiem Maciucha, o którego ujęciu do 
nosiliśmy przed paru miesiącami.

Ktoś wytoczył mu spr»wę cywilną przed sędzie
go pokoju w innym okręgu i Maciucha z powiato
wego więzienia został odesłany tamże pod strażą. 
Sprawa u sędziego wyszła na jego korzyść, poczem 
sędzia kazał mu się oddalić. Wówczas Maciucha 
zwrócił się do asystających mu polioyaniów, mówiąo: 
Czegóż stoicie, czyście nie słyszeli, że sędzia uwol
nił mnie od wszelkiej odpowi«dzialnośoi ?“ Dozorcy 
w prostocie ducha usunęli się na stronę, a zręczny

łotr umknął swobodnie. Obecnie plądruje znowu 
w okolicy, siejąc postraeh między mieszkańcami.

Tajemnicze samobójstwo Wielkie wrażenie wy
warło w Neapolu popełnione w tych dniach samo
bójstwo księcia Quarto di Belgiojoso, kapitana wło
skiego sztabu generalnego, brata członka parlamen
tu. Młody książę miał w ubiegłą sobotę przystąpić 
do ołtarza ślubnego z księżną D’Avalos Montesar- 
chio, słynną z niepospolitej urody, i narzeczona przy
była już w tym celu w poniedzi°iłek do Neapolu. 
We czwartek rano znaleziono księcia nieżywego w 
łóżku; pan młody wystrzałem z rewolweru odbrał 
sobie życie i nie zostawił ani testamentu, ani listu 
żadnego, któryby wyjaśnił powód samobójstwa.

Z komitetu weteranów wojsk polskich z roku 
1831. Przedsiębiorca pogrzebów p. Szafrański przy
ją ł na siebie ten patryotyczny obowiązek za 15 złr., 
przeznaczone od komitetu, przyzwoity każdemu bie
dnemu z weteranów wojsk polskich z r. 1831 po
grzeb sprawić. Wczoraj po pogrzebie Stanisława 
Swierzkowskiego, żołnierza z 4 pułku strzelców Ka
szlą, gdy na cmentarzu wręczyłem p. Szafrańskie
mu 15 z ł r . , w mojej obecnośoi ofiarował biednej 
córce nieboszczyka 10 z łr . , a 5 złr. ofiarował na 
weteranów wojsk polskich 1831 r. Czyn tak szla- 
ohetny zasłngnje, aby p. Szafrańskiemu wyrazić pu
blicznie serdeczne podziękowanie w imienin komitetu 
i weteranów wojsk polskich z 1831 r.

Ksawery Konopka, 
wiceprezes.

M u f t i  gania?; t a l i e  i artystyczne.
—  Wśród wy lawnictw gwiazdkowych zasługuje 

na wyróżnienie bardzo dobra powieść p. Zofii Ur
banowskiej „Księżniczka*, przeznaczona dla doroślej
szych panienek, a uwieńczona nagrodą na konkursie 
imienia Pauliny Kraków. Wyszła ona nakładem za
służonej firmy G. Gebethnera i Wolfa w Krakowie.

Kalendarze. Nakładem księgarni K Łukaszewi
cza we Lwowie wyszedł „ K a l e n d a r z  O g n i s k a  
d o m o w e g o ,  bogato illnstrowany, informacyjny, 
gospodarski, historyczny i powieściowy, zastosowany 
do potrzeb wszystkich mieszkańców Galioyi*. Prócz 
zwykłej częśoi kalendarskiej i informaoyjnej, starań 
nie bardzo ułożonej, w sposób niemal wyczerpują
cy, kalendarz ten zawiera przypomnienia history
czne, kalendarz relniozy, artykuły o trzodzie chle
wnej, drobiu, o nawozach, o leczeniu zwierząt przez 
prof. Barańskiego, dalej przewodnik po kraju itd 
Drugą część kalendarza stanowi illustrowany nowo- 
rocznik „Ogniska domowego*, poświęcony literaturze 
i sztuce. Znajdujemy tam żyoiorysy zaonego śp 
Klemensa Łukaszewicza, założyciela pisma Ognisko 
domowe, Karola Brzozowskiego, Jana Dobrzańskie
go, Władysława Mierzwińskiego. Władysława Nie
golewskiego, dra Tadeusza Żulińskiego, Jana Zacha- 
rja9iewicza, ndatny obiazek F. Krypiakiewioza „ Wy
kopalisko z Pompei*, ładną ramotkę Michała Ba- 
łuokiego p. t. „Wyprawa do fotografa- itd. Wy- 
dawoa połąozył praktycznośó z rozmaitą i ożywioną 
treśoią; wszystko mile się czyta, z wszystkiego prze
bija się poozciwa myśl i rodzinne ciepło. „Kalen 
darz Ogniska domowego* korzystnie bardzo wyró 
żnia się od podobnego rodzaju wydawniotw. — W 
Krakowie wyszedł „ K a l e n d a r z  k a t o l i c k i *  
nakładem księgarni dra Władysława Miłkowskiego. 
bardzo starannie i ozdobnie wydać/ z pięknemi 
obrazkami i artykułami treści religijnej.

Dział ekonomiczny.
Bank krajowy król. Galicyi i Lodomeryi z W. 

Ks. Krak^wskiem wypłaoa kupony od 4 1/ ,  pret. 
krujnwyoh listów zastawnyoh, płatny dn. 31 grudnia 
b r.. jut od 15 b. m. bez wszelkiego potrącenia.

Lwowska Izba handlowa i Bank Austro-węg.
Specyalna kemisya lwowskiej Izby handlowej i prze- 
myułowej, której przekazano ułożenie m»moryału w 
sprawie Banku austro-węgierskiegn powzięła już 
zu;adnicze uchwały, według których w memoryale 
ma być wyrażone żyozenie pomnożenia filii rzeczone
go Banku w naszym kraju podwyżczenie dotaoyj, 
lombard na towary i ziemiopłody i zniesienie przy- 
wusu firmowego. Nader ważnym jest wniosek p. 
Piepesa, tyczący się podwyższenia kredytu dla To 
warzystw zaliczkowych i zarobkowyoh. Jednomyślnie 
przyjęto ten wniosek, tudzież wniosek dadatknwy, 
aby rzeczone kredyta przy filiaoh były osobno do
towane.

czenie podobnego pasu neutralnego na teryto- 
ryum hułgarskiem, bo interweneya austryacka za
stosuj0 sie wyłącznie do terytoryum serbskiego, 
dlatego nie ma właściwie powodu do tworzenia 
jakiejś kon isy' wojskowej. Jednakowoż rząd buł 
garski przyjmuje propozycyę, aby dań dowód 
swego uszanowania dla mocarstw, atoli domaga 
s ię , aby komisya wspomniani, uregulowała nie 
tylko sprawy czysto techniczno-wojskowe, ale aby 
zarazem uwzględniła położenie Bułgaryi, a mia
nowicie jej zwycięztwo. Dlatego rząd bułgarski 
jest przekonany, że mocarstwa przyjmą następu
jące propozycyę: Delegat bułgarski będzie we
zwany do komisyi w takim samym charakterze, 
jak delegat serbski. Serbia nie rozpocznie pono
wnie kroków nieprzyjacielskich pod żadnym po
zorem, a z terytoryum  bułgarskiego wkrótce u stą
pi. Rząd bułgarski żąda jak najrychlejszej odpo
wiedzi, aby się zawczasu porozumieć z M adjibem 
paszą co do sposobu zawarcia pokoju.

Ateny, 17 grudnia. W  odpowiedzi na notę tu 
recką m inister D elyannis nazywa zażalenia Porty 
na urzędnika konsularnego Zygomalasa w Kanei 
dziecinnemu

Na wczorajszem posiedzeniu parlam entu ude
rzył Trtkupis na politykę rządu. Delyannis po
staw ił kwestyę zaufania, którą uchwalono 115 
głosami przeciw 67.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 17 grudnia. Członkowie międzynaro
dowej komisyi wojskowej odjechali o północy oso
bnym  pociągiem pospiesznym na plac bojn.

Sofia, 17 grudnia. Na postanowienie mocarstw 
co do w ysłania międzynarodowej komisyi wojsko
wej odpowiadając wykazuje rząd bu łgarsk i, że 
pas neutralny na terytoryum  serbskiem ju i jest 
wytyczony — i ie  me może zezwolić na wyty

Telegramy „Nowej Reformy*.
(Prywatne.)

Lwów, 17 grudnia. (Z Sejmu). Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o popieraniu przedsiębiorstw 
meliuracyjnych odesłano do komisyi gospodarczej 
W niosek p. Siczyńskiego, aby grzywny za niepo- 
syłanie dzieci do szkoły wpływały do funduszu 
szkolnego miejscowego — odesłano do komisyi 
szkolnej.

Załatwiono następnie kilkanaście spraw m ytni- 
czych i petycyi.

Uchwalono zmianę etatu szkoły lasowej. 
Przekazano Wydziałowi krajowemu do sprawo

zdania na następnym  sejmie wniosek p. Kozie 
brodzkiego, aby wybory rad gm inych odbywały 
się absolutną większością.

N astępne posiedzenie Sejmu odbędzie się w so
botę , s  ostatnie przed św iętam i we wtorek.

Klub ruski stawia kandydaturę Romańczuka na 
członka W ydziału krajowego,

(2  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 17 grudnia. Dzisiejsza Wiener Ztg 

ogłasza nominacyę feldmpor Cornaro na namie
stnika Dalmacyi.

Praga, 17 grudnia. Z powodu insynuacyi p 
Russa, który zarzucił większości komisyi dla kul
tury krajowej brak lojalności względem cesarza, 
oświadczyła ta i większość, złożena z dziewięciu 
członków , iż za zezwoleniem sejmu występuje 
z komisyi. Między występującymi członkami są: 
ks. Karol Scbwarzenberg, hr. Bouąuoi, Ledebur, 
hr. N adherny i- inui. Przy ponownym wyborze 
wszyscy występujący zoBtal znowu wybrani.

Praga. 17 grudnia. Na dzisiejszem posiedze
niu Sejmu na porządku dziennym było motywo
wanie wniosku p. Troiaca co do wykonania roz
porządzeń o równouprawnieniu językowem w  u- 
rzędacb w całych Czechach.

Zagrzeb, 17 grudnia. Sejm przyjął wniosek 
komisyi budżetowej za podstawę do rozpraw 
szczegółowych.

P- Barcsics przedłożył nagły wniosek, żądający 
wypuszczenia na wolność posła Tuskana, uwię
zionego z powodu fałszywego zeznania. Żądanie 
nagłości nie zostało uwzględnione.

Paryż, 17 grudnia. National nie przypuszcza, 
by prawica powstrzymała się na kongresie od 
udziału w wyborze prezydenta, bo niektórzy ra
dykaliści zamierzają Da kongresie poruszyć pe
wne sprawy konstytucyjne, byłoby to zatem ze 
strony prawicy meroztropnem cofać się w tak 
ważnej chwili.

Komisya tonkińska uchwaliła kredyt w kwocie 
19 m l.onów, zamiast żądanego przez rząd w wy
sokości 75 milionów — nie wyznaczyła żadnego 
term inn do opuszczenia; lecz obliczają, że suma 
przyzwolona wystarczy na trzy miesiące.

Bruksela. 17 grudnia. W Izbie poselskiej przed
łożył p. Nivelles-Dumont wniosek, żądający, aby 
n a ł o ż y ć  c ł o  n a  b y d ł o ,  sprowadzane z za
granicy. Podług dziennika Patriotę, prawica na 
zebraniu prywatnem oświadczyła się z a  ty m  
w n i o s k i e m ,  a r z ą d  n i e  j e s t  m u  r ó 
w n i e ż  p r z e c i w n y .

Kair, 17 grudnia. Podług depeszy z Koszt tu, 
nieprzyjaciel ustawił na zachodnim brzegu Nilu 
baterye i ostrzeliwał stanowiska wojska egipsko- 
angielskiego w Koszeh, jednak bez szkody. Ogień 
trwał od świtu do godziny dziewiątej przed po
łudniem. Przy wycieczce przei iw nieprzyjacielo
wi, pułkownik H unter i dwn oficerów angiel
skich otrzymało ciężkie rany.
£  Nowy-York, 17 grudnia. Podług depeszy z San- 
Fraucisco, polieya odkryła sprzysiężenie socyali- 
styczne, które zmi irzało do zamordowania guber

natora Kalifornii i innych znakomitszych obywa 
teli. Uwięziono kilku należących do spibku.

S u m  telegraficzne.

W i e d e ń  d. 17 grudnia 1885.

Renta papierowa a. ryacka . . 
,  5% papierowa meopodat. .
i srebrna . . . . . .
, złota ......................................

4% Ren _ złota węgierska . . .
Akcye Banan Austro-węgierskiego 
4k ye kredytowe anstryackie . . 

> „ węgierskie .
Londyn. . ......................
N a p o le sn d rr ......................................
Lom bardy...........................................
Akcye Karola L idw ika . . . .  
Akcye Lwowsko-Czemiowieokie . 
Anglo-bank . . .
U n io n ...........................................
Bankrerr n ......................................
Staatsha n ......................................
Elbethalb..............................................
Tramwaj i ...........................................
Landerbai k ......................................
A lp in e ................................................
M a r k a .................................................
R u b e l .................................................
D u k a * ........................................

B e r l * i  d. 17 grudnia 1885.
r  mknotr- austrym k i t ..................
W iedeń ...........................................
W arszaw a...........................................
R u b e f .................................................
5 0  Listy zastawne Król. Polsk. . 
4% Lim likwidacyjne . .
Akcye E ar da Ludwika . . . .  
Akcye k-edytowe . . . .

(ł 1 e t  d a
ponuu południowa

'82-75 82 82
— -— 99-95
—-— 8ł  40
— i— 108 90
99-80 99 b7
—•— 875—

295-50 295-80
299-50 299 80

134-60 134-50
226-60 226.75

—— 226-50
105 20 104 60

78-25 78—
10S-50 105-40
27725 27. 25
1«4 26 16875
195 — 194-60
105 30 105 40
34 60 84 —
—-— 61-85
—-— 128-75

5 97

1 1 1 1 1 1 
l

l
l

l
l

l

478—

Odpowiedzialny Rod*ktot:
Józef Ł o lr ie te k  

Wydawc*: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k L

Rubryka „Nadesłane* sir usohodzl od Rodak- 
cyi ,  która też żadne] edpewiedzlaleeścT za nią 
nie przyjmuje.

S A D E f i Ł A I E .

Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
K a g a i y n  t o w a r ó w  d a j n n b i c h .  

Aparata kościelna i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

66« 1 8 6 -8 0 0

Nadesłane*

Kto ma odebrać jakąkolwiek przesełkę 
z kolei lub z urzędu cłowego, temu ra^ 
dzifny posłać awizo do kantoru

J. Nawrockiego
w hotelu  D rezdeńskim ,

który takową niebawem do domu dostarczy.
Kantor ten podejmuje się także wszel

kich wysełek i przewozu mebli w krytych 
wozach. (1609 3 -io )

M A D E S Ł A J I S .

Podajemy do wiadomosoi P. T Publiczności, że 
nasza powszechnie znana „Woda Pol8ka* (Ean de
Pologne) wkrótce we wszystkich aptekaoh i znacz
niejszych handlach po cenach oryginalnych będzie 
do nabycia.

Zakład chemiczno-Losmetyczny 
M a r  bach  i  L a n d a  u

1655 1-6 w Brodach.

N A D E N Ł M E .

SZCZAWIOWA.
napij oszeżwiajpq stołowy,

•kntM iay b a rd u  ■■ k a sn l w ib s u b y b a sp  
k a ta ru *  t a t | d n  I p u k a n a .

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
(1 42! 48)

K r a k ó w , d n ia  17/1*.
bez bieżącego ’ iponn.

Ruble papierowe ro l} skie . za 100 rubli
Marki niem ieckie..................... , 1 0 0  mar.
Knpony s reb rn e ...........................................
Dnkat nowy w a ż n y ...........................................
20 to frauKnwka złuta . ...........................
f % Pożyozka kraj. galio. . . . za tli 100 
4 '/,%  Pożyczka Lraj galic. . . „ „ 100 
5 % Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4 \ ,  4 Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % Obligi komunalne . . . .  1 Lmis.
4% Listy zait. Tow. kred. ziem.....................

■ „ „ ,  II. Ser.4%
5 *
6 *
6%
54
s »
44

Banku hip.

zast. Fról. Pol. 
likwid. ,

. z prem. 10 % 

. zwr. za 40 lat 
. za rubli 100 
. ,  . 1 0 0

L w ów , d n ia  16/12.
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku hipoi. gai. (dywid.) n_ i), 200 
5% Listy zast. Tow. k rel. ziem. zr zł, 100 
4 % ,  * ,  „ ■ * ■  100
4l/t % Listy zam Banku krąjow. ,  ,  100 
5)4 Lii jty zast. Ranku hipot. gal. .  .  100 
E 4  Obligacje indemn. galic. zu z. 100 m. k.

Obligacje pożyczki bajow ej za z. 100 
50  OWI* k nwn Bank* kr* u  rfr, 100

płacą żądają

123 25 124
61 40 61 90

5 95 6 05
9 95 10 05

101 70 102 30
90 25 91 25

103 — 104 —

91 ___ 92 —

96 25 97 25
90 50 91 50
87 50 88 50
99 50 100 —

101 75 102 26
98 50 99 26
96 40 97 —

96 50 97 25
88 50 89 50

273 277
99 41 99 86
90 75 91 25
91 25 92 —

96 60 97 —

103 2S 109 75
90 5« 91 25
96 50 97 *5

W arszaw a, d n ia  16/12.
bez bieżącego Kuponn.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100 
5 0  Listy zast. Warszawy L Em. _ „ 100
5% , ,  , U. ,  ,  „ 100
5% .  .  ,  HI. ,  ,  ,  100
6% „ „ „ IV. „ „ „ 100

W ied eń , d n ia  16/12.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

bez bieżącego kuponn.
5 % Reuta austr. papieros t ab 16 %  za złr. 100 
5 0  .  ,  srebrna „ ,  ,  ICO

fc ,  ,  złota . . . ,  ,  100
5 0  ,  .  pap. nowa . ,  ,  100
4 0  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab ZO °/0 za 100 
5 0  ,  ,  1860 „ 50‘J ,  ,  ,  100
5 0  ,  ,  le60  ,  100 ,  ,  ,  100

a ,  1864 bez 0  całe ,  . 100
, ,  1864 bez 0  pół ,  ,  100

OBL1GAUTE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 0  Renta złota na 100' 1 złr. . za złr.
5 0  ,  papierów-. .  . . ,  ,
5 0  OLI. w. Os.b. ■ 1876 w zł «b 10 0  esc
Pozyezka prem. węg. po 100 złr. „ ,

a a a a 50 ,
Ł m  Oionńskis (Thaiaa-Bac.)

100
100
100
100
100
10“

plącą iądają

88
108
100
128
189
140
170
167

99 
91 

109 
117 
116 
1M

97 25 
89 60 
95 -  
93 ro  
92 I" 
91 60

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 0  Obi. ind. ab lO 0 e!,c. Galicyi za 100 m. k. 

„ „ „ 100  ,  Buków. ,  100 ,  ,
» .  .  7 0  „ Siedm. ,  100 ,  ,

5 *  a > ,  7 0  ,  Węgier. ,  100 ,  ,

Ró ż n e  i n n e  p o ż y c z k i .
5 0  Losy Oonau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5 0  Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3 0  Serbska poż. pr. po 100 fran., ,  1
00  Losy Tureckie pr.„ 400 ,  ,  ,  1

83
10«
100
128
140
140
17n
168

99
91

110
117
1LT
l is

plącą żądają

4/» 
6,0 
F4 
5 0  
6% 
7% 
60  
**/. 3% 
40  
5 0  
5 0  
4% 
40

20 40

LISTY ZASTAWNE.
0  Bank kr yowy galicyjski za 
Bankn hipotecznego galio. „

a hip. gal- f  100 pr. „
,  ,  40-lcL . ,

ZakŁ kred. z. w Krak. 18-1 „
a ,  ,  a a 20-1 ,
a „ a a a on-1 ,

0  Boden-Credit allgeui. iist. „
Boden-Cred. allg. 8st. z pr. ,
< łaliu. Tow. kredy t. ziomsk. ,  
Gal. Tow. kred. ziem. s *re „ 
Banku anstro-węgierskiogo ,

B u k i  hip. węg. z premią

złr. 100 
,  lOO 
,  100 
,  lGi1 „ 100 „ 100 
„ 100 „ 100 
„ 100 
,  100 
„ 100 , 100 , 100 , 100 . >00

108 50 104
103 - 103
lOo - 103
102 75 103

119 25 119
105 - 105
3'.> 30 30
17 70 .8

91 75 91
101 75 102
98 50 99
90 - - 97
99 - 100

101 - 101
99 75 100

125 50 126
99 - 99
91 — 91
99 30 99

102 80 103
101 45 101
99 - 99

100 5C 1(1

50

5 0
K0
41/,
5 0
40
4 0
4 0
5 0
0 0
5 0
5 0
00

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
płacą

Albrechta . . .  na 300 zł, za 100 
Ferdynanda północn. na 300 , ,  100

0 Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
KoBzyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
I w.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 0  za 100 
I w.-Czern. i 1884 nu 300 złr. „ 100 
Rudolfa w tfoo ie . ,  200 p „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 2c0 ,  ,  100
Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1 
Przm Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
Moi iws.-Szl. C.- B. 300 „ , „ 1<H)

100 50 
105 50 
100 —  

100 10 
82  -  

89 
}20
98 60 

155 40
99 8 
98 ,0  
7S 60

L O S Y .
g5 Kred. dla handlu i przem. na 100
25 K l a r y .................................... ,  40

4 0  Tow. zegl. Don. ab 100  .  100
K iak o w sk ie ......................
Olńer (miasta Budy) . . . "  40

gę ( Czerwonego Krzyża anstr. „ 10
„ „ węg. ,  5

R u d o l t a ...............................„ 10
50 Stanisławowskie . . . . .  20
50 4ł/i 0  Tryestyńskie . . „ 100 
70 4 0  „ . . .  50
20 
86 
SÓ

złr. w. a
,  m. k
,  w •
,  w. a
,  w. a
„ w. a
„ w. a
„ w. a
„ w. a
„ m. k
.  w. a

179 75 
41 50 

J 14 -  
18 26 
43 50 
14 60 
8 90 

18 ÓU 
26 -  

132 50

ulU.dywid.

101 10 
106 -  
110 50 
100 5(. 

82 50 
89 75 

120 50
QO _

155 80 
*00 20 
98 80 
73

190 25 
42 -  

115 -
18 75 
44 26 
15 -
9 10

19 50 
27 —

133 25

6—
7-—

15—
2 1 —
14-50 
42.30

22—
15—

9.81
152so
10-50 
13-50 
1 3 -
11-50

AKCYE BANKOWE. 
A nglobank............................. na 200 zł.'

9-50

Bankrerein Wiener . . „ 
kredyt, dla handlu i przem. ,  
Kreditt nk węg. allgem. . ,  
Laenderbank (500  wpł.) . ,  
A r stro- węgierskie . . . ,
U m onbank................................
Galie. Bank hipoteozny . ,  
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-Fiuma . . . . .  na 
Ferdynanda Półnoon. . . ■
Franciszka Józefa . . . .  
Karola Ludtłika . . . . .  
Lwowbka-Caerniow.-Jusy . „ 
Elżbiety

100
lb,
ŁbO
200
600
100
200
200

płoną | łądąją

YOłlKobłji ko-Bogumińskie
Rudolfa

9-94 Siedmiogrodzkie
30 fr. Ptaaw-isenbahn 
7 fr . LomLardy (Sudbohn) . 

21—  isg luga na Dunaju . .

W A L U T Y .
Dukaty pełn< ważne . .
20-to ] ia d lo w M ......................

i-to Markówki 
Pół-Imperjiły ros. pełne ważne 
funty sztem ng. .
Banknoty włoBkie . . . ! ! 
kubła papierowe . . . . .  u

.  1050 , 200 

. 210 

. 200 
„ 200 . 200 . 200 
.  200 , 200 
. 200 
,  500

H  sztukę

i5o

' l o s  25 105 50
105 25H05 75
2«4 75 ZV5 -
299 - 299 50

i 1«6 26 105 50
874 — 875 —
77 25 77 76
— — — —
— — — —

183 - 183 50
2 3 3 5 - * 3 4 1 -
211 _ 211 50
226 26 226 70
226 50 227 50
240 - 240 50
148 60 149 -
186 — 185 50
181 76 18Z 25
276 50 277 —
134 75 185 -i.
478 - 475 —

5 97 6 99
9 98 9 99

12 85 12 37
10 30 10 32
12 56 12 59
49 70 49 75

11.8 75 124 25



tir. 289. N O W A  R E F O R M A . Itr^ówjS_Gt'udma 1885.

Na aadcłrodzące święla
wyśmienite

n ^  ' iii^S O" S

i:niM . P R E T E R
elektrotechnik, mechanik i optyk, Kraków, Floriańska 23.

poleca Szan. Publiczności
Antoni Hawetka
Handel pod Palma, Rynek.

1661 1 3

Zdolni agenci
odwidzaoąey osoby prywatne, będą przy
jęci za dobrą prowizyą do sprzedawania 
towarów k j l  m ialayca i owneów połu- 

dnjowyeh. 1629 1 5 
Uprzejme afer ty przyjmuje 

ignacy Urn moich, Triest, Via St. Marco

P tlbz pfertusaortędne kollegia medyczne
w łłiemozeoh M acane; a przez wysoki rząd wę
gierski * powodu znakomitej użyteczności kon- 
cesysurtsane

płótno gośćcowe
na gościec, reumatyzm, biegunkę, wszelkie kur
cze w rnzajh, li.gacu, a szczególnie na rozsze
rzenie żył (żylaki), na obrzmień a, zwichnienia 
i kolki w boku. z pez(nym »kutkiem jako t erw- 
■sorzęiny s z e b k i  i p e w n i e  leczący środek.

W pakietach z wskazówkami nżycia po 1 złr.
5 et., dwa razy większe na cierpienia większe 
po 2 si r  10 et 

J V  Sławny Ukarz Dr. H u f o 1 a d m wi 
w swych dzieżach medycznych; -S^. dwie cho
roby, przeciw którym sztuka 1, kara a napróżno 
zdawała się szufett s» teaz*fl0o, są to: «
g o M c o w e  b o l e  g ło w y  p o d a g r a ;  sto
sowny na nie średek zmłeziouo w p ł ó t u i e  
g o ś ć c o w e  m.

Podobnie gsawry

Poleca  n-i p o d a r k i  n a  g z t i a z d k ę  zn acz ny  w y h o r  1 .t <rni matnez-  ^  
Uych .T n'cd>*l i mas zynek  p n io w y c h  i ele*l n o ż n y c h .  — R ów ni eż  zak łada  

dzwonk i  e l e k r ryc -ne .  te l efony,  g ro m ne h ro n y .
P r * j t e m  u t r zymnj i  na  sk ładz ie  t e r m o m e t r y ,  b a ^ m e t r y ,  okulary,  ewiku-ry,

1 rn tki teatralne i t. p.. które po hardeo zniżonych cenach sprzedaj*. 
Zarazem j rzyjmuie wszelkie zamówienia i naprawy, w zakres mechaniki ę

1651 1 3 |

■J l .~ jS .- lE -a-» -n -4^ '4Ł' -3 = ^ : 4

i optyki wchodzące .

Singera oryginalne maszyny do szycia
są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym ś wiecie; główne ich zalety są: prosta kon- 
strukeya, łatwe używanie, różnorodna użyteczność, wielka trwa
łość. Oryginalne Singera maszyny do szycia są nieoszacowane 
w demu, niezbędne dla przemysłowców, dlatego są

U SZU i na Kwi

D n a  i  G o ś c i e c .
Wyleczenie zapom .cą L I K I E R U  i P I G U Ł E K  Dra Layille
L I  K I I  .R  leczy te choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w przewlekłym.

Na f>szkach powinno być zatwierdzenie rządu franc. i podpis. . - , _ . . . . .  j
Składy w aptekach i drogueryaeh. Mi K r a k o wi e  na składzie , ,  '
w aptece Wiszniewskiego, w Cserniowoeoh w aptece Bełdowicaa. * r . / " ? ' » i

w Brodach * .puce Frauzosa.
Skład główn- u F COMAP 28, ni*- Saim-Oiaude, Paris.

N i iyeeeme posyła aię broszurę z objaśnieniami. 191 62 ?

I I
na wjzeikie rany, rupienia, czyraki, nabizmie 
nia z przemrożenia i na odgniotki.

Słoik z wakszowkaaii nżycia 35 ct.
Można dostać prawdziwe w K r a k o w i e  

w aptekach pp. W Lktora R edyki i Erhesta Stock- 
mara. 1632 1 8

IBwtoo ważna!
5°/o tani« j niż w Wiedniu i Pradze.

Komplettćd am rrrourowonie dla P. T  
Oficerów w rezerwie, • Mianowicie okła
dające s ię : z płaszcza uniformu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabli, kupli, por- 
tóepe, fałdhiady, kraw atki z 6 ko łn ierzy
kam i i 2 par rękawiczek. W szystko tylko  
138  z łr .  W y ło g o w i sedna posiadam za
wsze na Bkładzie dła całej arm ii podług  
głinisteryalnyefa próbek. P .W u in  s>ę ła 
skaw ej pamięci.

W  S te ic h o ir ic z , 
Kraków, ul. św. Auny 1. 5.

Za dobry natsry& ł, ga itow ny i prze 
pisowy wyrób zaręczam 1515 22 40

CHOROBY ZARAŹLIWE.
Wyleczenie rychłe zapomocą Karoułek Me- 

thes, nznany-h ] rz< z Akaden ję Medyczną. — 
Wielkie ich uznanie wjrodziło mnóstwo podro- 
bień i naditdowań. Dla ustrzeżenia się od tych
że należy brać jedtn ie pnJełkr z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu
skiego i dewizą France, tunbn , marąues.

261 39 40

1'RE.TIK S m ó l
zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a świat wytwornych 

dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany 
Crem e Simon w  e iz ą g a  j e d n e j  n o r y  

usuwa wszelkie wągry, piegi, oraz nierówności skóry, gubi bez
powrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając twarzy 
lśniącą i delikatną białość, siłę i m dą woń.

P u J r  Sim ona i m ydło a la  Cróme Simon dzięki swemu za
pachowi, uzupełniają skuteczne działanie środka C r e m e  S im o n .

W ynalazca: J .  S I M O N , 36, rue de ProVence, Paris.
* Skład główny W .  F e n t z  w Krakowie. " T p #  1357 8 8

i ta  st W IELKI ZA PA S  
ftciacrak sukna,

( I — 4  m etry) wazelkich kolorów  
om nbf*fit« saęakła pw aay ł a na żą

danie; szturzlfa p a £lr. 5
L  S t o r c n  w  B e r n i e ,

należy dokładme określić. 
10 ot. marki.

Ł  Rżąca i Chmnrski w Krakowie.
W O D Y  M C N E R A L J N E  sztuczne.

ż e l a z l a t a  I  pyrofosforan im Bodowo żelazowym, jedyua woda dla pacyeatow 
z wrażliwym p.zewoiem pokarmowym.

L i t o w a ,  przeciw , ;_ . t  ien.om i artrytyzmowi. 
l o d o w a ,  przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 

A l k a l i c z n a ,  jak M e l t e r s k a .  
A l k a l i c z n o - b o d o w a ,  j a r T l c h y .

A i k a l i c z n o  - S o d o w a  jak R i l i d a k a ,
G o r z k a ,  jak  W i k t o r y a .  1470 11 ?

M o d a  S o d o w a .
Wedy tp aprobowaLe przez św. Towarzystwo lekarskie w ETr-k wie, pi wsrechnie 
ze iknecaności znane — Odnośne rozbiory chemiorne tych wód 1 cenniki, tudzież 

aresta przesyła się na żędani* franko.

Medal zasługi w ystaw y lekarsgo przyrodniczej

ś*Oao

W zrastaący  ciągle odbyt, odszczególniaiące odznaczeń a na wszyst
kich wystawach światowy’ h są najleoszcm uznaniem o zaletach tych ma
szyn; trzydziesti.let.n e istnienie iabryki, wypróbowane urządzenia moich 
przeds ębiorstw, istmeiących w e  wszystkich większych miastach, są n a jp e 
wniejszą i najzupełniejszą rękojmią.

Przyznaje się szczególne korzyści przy zakupnie, spłatę 
tygodniową i wysoki rabat przy zapłacie gotówka.

The Singer Manufacturing Co. New-York.
Generalny agent: O . H eidlingtr.
K r a k ó w ,  ulica Floryańska, Nr. 34. 1650 i 48

Uznaną, powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają
H i i t > n e r  i  H a , n k : e  we L w o w i e .

‘''dsprzedającym dajemy odpowiedni rabat ISO-. 9 ?

J .  N a w ro c k i w K ra k o w ie załatwia formalności cłowe, wszelkie 
przesyłki i dostawy.

Pierwsze przedsiębiorstwo p r z e w o z u  m e b l i  w  w o z a c h  k r y t y c h ,  wyścielanych,
bez opakowania. 1608 5 10

Doroczna wysprzedaż
wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry i pluszu.

brązów, majołiki, biżuteryi
w magazynie

S Z D K I E W 1 C Z  A
Rynek Główny A—R.

Wybór wielki, ceny tanie.

F.
1580 7 12

(O O O O O O O O C X X X > O O O O O O O O O O O O O O C N !  3 0 0 0  z ł .
] V a  G f w i a z d k e !*

KSIĘGARNIA D. E. F R I E D L E I N A  w KRAKOWIE
poleca swój skład zaopatrzony w wielki

wybór książek dla młodzieży
polskich, niemieckich i francuskich.

i O W O  I I .  a .
potrzeba na 1 stycznia 1886 na drugi 
numer hipoteki domu w Krakowie. 
Wiadomość w Księgarni katolic
kiej Dra Władysława Makowskie

go w Krakowie. 1628 3 3

1647 2 V 1

w
9 - ’

PIW O
w  butelkach i w  beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

i

Powszechny środek lekarski!
Od r. ' 881 znakomity ton irodok lekarski cies ;y się wisjkim popytem ze strony 

cisrpiąooj publiczności, o wzrastający popyt dowodzi dostaieozuie, że to lekarstwo jest 
znamienite. Zw ązelc chemiczny tego lekarstwa polega na podocawie ściśle naukowej 
(na stuóyaeh i do*w adczeniach prakty*' 201ptniej), bo poszczególne skuteczne składniki 
dobrano s\ w tem lekarstwie w stosunku należytym co do -wag tak, źe przez tę nader 
szczęśliwą kombinaty*} okazało ię »kntecznem we wszystkich cierpieniach, które spra
wiają ogo'r osrab enie I opadnięcie z ciała, szczególnie zaś : we wszystkich rtanach 
choroby płuc, piersi I organów oddychania przy zastarzałym  ąasz-u i chrypce, astmie, 
niedokrewności (bladaezi.-el i t. d.; i t. rl. Skutkiem nadzwyczajnej poiywności, łatwej 
8trawności i wzmaoniającec0 wpływu na żnłądek środek ten okazał swoją skut»czDosć 
już w kilku et wypadkach, szczego'nie w osłabienia trawienia w katarze żofądka, w kur
czach i rozdęciach żołądka, u dzieci wychudłych i wynędzniałych, przy rozstrojach 
nerwowych i t. d., w ogóle wszędzie tam, gdzie wskazanem jest sacyoualne i słlńe od
żywiani ciała. Środek ten jest smaczny i chętnie każdy go zażywa

Cena całego oryginalnego pudełka, wystarczającego na 12 dni u dorosłych, a na 
24 u dzieci, wraz z wskazówkami zażywania — 4 złr. Cena pudełka na próbę wystar
czającego a 6 dni — reap. aa l i  dni — 2 złr.

Bozsyła za gotowkę lub za przekazem pocztowym apteka pod Lwem F i y d r j r k a  
S t e n n e r a  w K r n n s t a d z l e  (Siedmiogród).

Skład w Krakowie u apt. E. Stookmara. 1482 5 10
L i s t y  z  p o d z i ę k o w a n i e m  1 u z n a n i e m :

P Fr/dryk Stenner, aptekarz w Kronsztadzie.
B ik ireszt dnia 28 stzeznia ,882.

Pioezę uprzejmie odwrotną pocztą n t  pudełka pańskiego powszechnego środka 
lekarskiego, doswindcznnsgo w cierpieniach piersi i płne

Z uszanowaniem 
A. 0,'brirh et Fils, tupetnioy.

m

■S
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CUKIERNIA W ARSZAW SKA
Doznając od kilku lat łaskawych względów Szan. P.T. 

Publiczności, polecam również i na nadchodzące Święta 
Bożego Narodzenia moje wyroby, Jakn to: Strucle rozma
ite, Torty w kilkunastu gatunkach, Torty fantazyjne, Cu
kry deserowe, cukry do ubierania choinek. Dla dogodności 
Szan. Pań Gospodyń zaopatrzyłem moją cukiernię w kon
fitury, konserwy i w masę w kilku gatunkach, własnego 
wyrobu

Wszelkie obstalunki tak miejscowe jak i zamiejscowe 
wchodzące w zakres cukierniczy wykonuje jak najpunktu
alniej.

Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publi
czności, zostaję z szacunkiem

A dam  R oszkow sk i
Cukiernik z Warszawy 

1646 2 5 Kraków, Rynek Nr. 31.

s *c=*
C-De--qCTD
CTD
ES*r—>-

IWONICZ.
W skutek licznych zapytań o znany ze 

skutków uleczalnych m o i  alkaliczno- 
bromo jodowy na okłady w dolegliwych 
cierpieniat-h stawów, okostnej i t. p. z a 
wiadamia się, że Zakład zdrojowo-kąpie- 
lowy jest obecnie zaopatrzonym w zu
pełnie świeży z a p a s , nagrom adzony 
z odczyszczonych t--j jesieni zbiorników. 
Litr mułu 30 nt., I kilogr soli iwonic- 
kiej Złr. I Ct. 50 (ceny zniżone), dostać 
można w składach materyalów aptecz
nych i wód njiuendnych, lub wprost 
z Zakładu. Odprzedając^ otrzymują od
powiedni rabat.
15213 io D y r e k e y a .

W C U K I E R N I
ii. ISEPPIEGO

w  W a d o w i c a c h
z n a j d z i e  u m i e s z c z e n i e  

p r a k t y k a n t .
1624 3 4

Ogier czteroletni
X K K * * * t t t tX t tX K X K $ X X X M tX  ż X '* X X X X X  p°< ■ ,*”s t e  * v -

du B tuckeuierow z wolue| r-ki z.ir»z do 
sprzedaniu. Bli-szej wiadomości udzieli; 
Zarząd dóbr Siennów p czta Kińczuga.

1626 ■> 3

L  i ta ran  Be  sykaw anis obstaluak ręoiy 
sutółhtiaie *naL/

StiM Phti U w M i  i 
J . B IP F K B

w  ICndawia, młca Sw Jana, 5.
L51 63 I

Uzdolniony piwowar,
który, po okońcacmu z celującym postę
pem szkoły piwow&rjkiej, w ciągu la. 10 
dwa parowe browary z wielkiem powo- 
dcemem samodzielnie prowadź >, opusz 
Mając dotychczasowe miejsce życzy sob<e 
Jdptwiedtń ej posady. Łaskawe oferty u- 
g r a / t  nadsyłać pod adresem : W .  G .  

pene-restante Kraków. 1638 2 7

$  d r o k u a i Z w ifik o w ej w  k r a k tw it ,

Od 20 lat renomowane i w szpitalach wiedeńskich i  najlepszym skutkiem
używane są

WYTW6RY Z IGIEŁ SOSNOWYCH
z zakładu leczniczego I > r a  J .  g l n d r j ,  następcy w Perchtoldsdorf

pod W iedniem.
1 Ekstrakt sosnowy do kąpiel, przeciw rfeumatyzmewł. porażnuiom, Katarom 

ptTSflrodn oddechi w ego, skrofułom, niemniej dla rskonwak kentów. Podwójna flaszka 
1 tir. 20 c i , ujm . n. 60 ct.

2. Ekstrakt odwaniający, niezbędny do deslnfekoyl w pokojach dziecinnych i 
gdsio leżą chorzy. '/ ,  flaszki 80 ot,

1 3. Olejek sosnowy do inhalaoy. |  r et,*, astmie, rozedmie płuc, kaszlom kaiarom
krtani, .as.. = powietrzu najlepszej woal leśnej i działa nader skutecznie. Cena 1 złr.

4. 8prytas sosnowy d„ nacierania przy bo ach zewnętrznych. Czna 76 ct
5. S . mowa woda do UOt. na ler aromatyczna działa odwaniająca i tamuje krew. 

Cena 60 ot.
6. Mydła sosnowa, ulub* >ny i wypróbowany środek kosmetyczny, sknteczny w cho

robach noakórnyeh. Bztuka 35 ct. #
Bliższe szczegi ły  zawier-ją np i w językach polskim, niemieckim i rumuń

skim, dołąazoue ao każdego preparatu.
Wysyłki mKuteccnia wyrabiający Dr. Reoheles, w P e r c h t o l d s d o r f  p o d  

W i e d n i e m. Główny skład dla Galicyi i Bukowiny w aptece Z .  B n c h e i n  w e  
L w o w i e .  Dla pp. lekany udziela się na żądanie bezpłatnie próbek. 1645 2 15
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TOTKI KBAKOWSKffl
do pupibrosów, z najlepszej bibuł
ki francuskiej. Le Houl-lon, Mais, 
Abadle i t. d., znane z dobfoći, 
z fabryki Z. Bnguckiego (rakow -ne 
w pudełkach po 100 sztuk) pol-ca 
handel materyałów piśm iennych, 

po ceuach fabrycznych 
Z .  S K A L S K I E G O  

Sukiennice 29.
1548 6 6

SER SZWAJCARSKI
prawdziwy cieszyński

z dóbr Areyksięcia Albrechta 
w  n a f l e p s z y m  g a i n u h n

sprzedaje po cenie 70 ct. za kilo 
HANDEL KORZENNY
W. GJdwassera

w Krakowie, Rynek (Jrl. L  5. 
HurlOW^h stosunkowo 

taniej. 1598 4 4

8 4 L O N  M Ó D  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w  K r a k o w i i e
w domu Wgo Janigi i piętro, linia A-B, 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pa
ryskie jesienne I zimowe, oraz wykonywa w kulę 
dam1 K a podług najswiBŹszyoh żnrnali, ecająe 

się i nada) wze^ęd -m Szanownych Pań.
Ceny umiarkowane.

Zawindamian, Osnhy interesowane, i i  
rozpoczynam kur-a

lehcyj tańców
salonowych i sulowyi h tak u siebie, ja- 
koteż i w domach prywatnych.

M a r y  a  P a w i ,
1371 4 4 ulica Kanonicza N r. 15,

Odpowiedzialny rtądoa drukarń; A. Ssj]*w»kif


